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W y c h o d z i  w  K r a k o w ie

codziennie o godzinie S • /,  rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
iw iftach.

V e B * :
W k r a k o w ie  m iesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w k ra ju  kwartalna razem * przesyłką pocztową 5 złr. rn. k.

p r z ó d  p i a t *

feiyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Kynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  k y p e d y c y ! CZASU 
wjiaziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j  n e p i e n i ą d z e “ .

R ot 1851*
P r * y j m u j ą  z I ę

o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y , o d b z w y  wszelkiego rodzajn.
ooiUKsrgNiA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
tmłADO*aENiA tyczące się sprzedały, kupna, dzierśaw itp.

Ł •  ° P l a t ą
od wiersza petitowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 

• « dopłatą po 10 krajcarów za ka łd ą  publikacyą na stępel rządowy.
L l s l y

t if ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów< 
ia S S '"  Numer pojedynczy kosztuje l o groszy.

K r a k ó w  5  g r u d n i a .
Wzmiankowana w liście korespondenta na­

szego , zamieszczonym w Przeglądzie niedziel­
nym depesza z 9go listopada, przesłana przez 
hr. de Buol hrabiemu Esterhazemu, c. k. po­
słow i w Berlinie w odpowiedzi na notę pru­
ska z 30go  października, w następującej po- 
danfj jest treści przez frankfurtskiego kores­
pondenta dziennika Independance Belge.

Pan de Buol przypomina, że ga b ine t  berliń- 
Bkf odpowiedział na jego kom unua-yę z 23go 
ostatniego m iesiąca, depeszą udzieloną mu przez 
p. de Aruim , której odpis przy łącz .na m jestd o  
n in ie js z e j  Komumkacya z ^ J g o  paź­
dziernika w yraża ła  szczere życeeoie A ustry 
uzyskania dla s i e b i e  i dla sprzymierzonych z so­
bą Niemiec rąkojm ij, jakie stan wcze zjedno­
czeni!? w woli i w działaniu A ustryi i P rus, 
jedynie c a ł y m  Nitmcom zapewnić może. W tym - 
to duchu gabinet wiedeński z najtroskliw szą 
zb ad ał uw agą netę p- bar. Manteuffel.

„A ustrya winszuje sobie, że żyw ioły  zgo ) 
i porozumienia, zaw arte  w poprzedmczych o- 
świadczeniach gabinetu pruskiego, przybierają 
prostszą i w yraźniejszą formę. R ó w n i e  jak A u ­
s t r i a  okazują się i Prusy skłonnymi r*“ci(; 
słonę na sprzeczność opinii, która zbyt > £■ 
osłab ia ła  moc 1 skutki traktat i z ^Ogo kwietnia 
1 przedsiew ziąść kroki jakich okoliczności o 
cne mogą po nich wymagać w skutkui u 
je j w przym trr/u  (zaczepnem  i odporn . J

Ł^ Z 3Cwzględu na takie usposobienie Prus, ga­
binet wiedeński polecił w instru rc ac 
p. baronowi Prokesch, skom unikow anych w p o ­
jebcie gabinetowi berlińskiemu, uniki ć o ile mo­
żna płonnych rozpraw  o rozc.ą lose, zobowią­
zań już zaciągniętych na mocy traktatu z ^Ogo 
kwietnia. Lecz równoc*fśaie p rzed łoży ł w dcli 
punktach projekt.

„Gabinet wiedeński widzi z zadowoleniem w tej
Z godsle  z a p e w n  en e k ie ru n k u  ku temu samt-mn 
C elow i,  i u s i ł o w a ń  p r z e z  k tó re  o b a d w a  m o c a r ­
stw* niem ieckie  z a m ie ro a ją  o s ią g n ą ć  r o z w ią z a ­
ni* trudnych zaw ibłań  chwili. Lecz im większą 
n r z v w i e z u j e  w artość do tćj zgody Austryi z P ru -  
E S t e m  bardziej spodziewa się, że gabinet pru- 
aami lem L vmag«ć warunków i zastrze-
*‘ !  ? * .» 'y c h  ,1 , . » e j  farmy, ttórc p r.w d o -

!  M ^ n ic w ły b y  mo*«rość pray«r»ceo.»

K w .  i r *  n l’'

wiSSSi Zin-r jasyjftrsŁSE
my, w chwili “J t ó m ,  . ł  by ,b a -
Sądzi w ięc , •• n8jf ży w przedsiewziąść
dać czy wy b“ CDr„*tanowieniach prostszą formę 
się m»jących P o, ,nb te i  czy A ustry t
orzeczenia z «  ' porozumieć się względem
i P rasy  m»,ij f#nowień i dopiero je  przedłożyć 
p r z y s z ł y c h  P . przyjęcie formy ostatniej nii 
s e j m o w i ;  ch potrzel)nem, odkąd traktat kw ie­
t n i o w y "  skutkiem przystąpienia związku większe 
l  a T . s  r o z m i a r y  i s ta ł się co do wykonan a 
sweffo i nowej ewentualnej sw ej rozciągłości 
przedmiotem decyeyi jakie sejm będzie mógł po­

stanow ić stósownie do ustaw y zw iązkow ej.
„Lecz z drugiej strony, uwagi konieczne w strzy ­

m ałyby A ustryę od przyjęcia pod jakąkolw iek- 
bądz formą zobowiązań w kierunku postanowień 
dodatkowych proponowanych przez Prusy.

„W edługpro jem u pruskiego winnaby się A u- 
s .ry a  zobowiązać formalną umową do nowego 
zaw ezw ania z ianeaii stronami emawiającemi 
się gabinetu peteisburgskiego, ażeby p rzy ją ł 
podstaw y pokoju, i skutek dopiero takiego kro­
ku rozstrzygnąłby  czy Niemcy zobow iązałyby 
się lub ni do bronienia stanowiska Austryi 
w K sięstw ach lub czyiiby jej zostaw iły , iub nie 
ca łą  wolność działan ia  względem Hosyi.

„Ani warunki cd których zawisłem i chciano 
uczynić przyrzeczenie wspólnej obrony, ani za ­
strzeżenia mogące tamować ewentualne postano­
wienie A ustry i, nie zdają  jej się dostatecznie 
uspr* wiedli w  one mi.

„Dla czegóż pomoc Z w iązku miałoby jej być 
zapewnioną aż w przypadau odrzucenia przez 
Rosyę jeszcze raz podstaw  pokoju? P rzypu­
szczając, że llosya je przyjm ie, leez że mocar­
stw a zachodnie nie zechcą w ejść w uk łady  i 
że wojna trw ać będzie dale j, niebyłożby za ­
wsze zadaniem A ustryi utrzymać się w K się­
stw ach? I z jak ie jże  przyczyny niem iałaby w ta­
kim razie liczyć na pomoc Niemiec.

„Uczynić na teraz zaw isłym  udział s tronprzy- 
mierzą od p rzyszłych  wypadków , o o oświad­
czenia Hosyi i od wytłum aczenia sobie tego* 
przez sprzym ierzonych, byłoby to odjąć m ają­
cym się rob ć w Petersburgu zabiegom połow ę 
ważności. Opinie o praw ach o zobowiązaniach 
w ypływ ających z traktatu kwietniowego, s ta ły  
się już teraz tak sprzeeżnem i, iż lękać się na­
leży, ażeby llosya nie s taw iła  nowych prze­
szkód za pomocą oświadczeń i bezstanowczych 
lub dających się naginać do rozmaitych tłum a­
czeń. A ustrya m iałaby więc słuszne powody 
nie zobowięzywać się do podobnych wspólnych 
kroków przynajmniej na tak długo, póki w szy­
stkie rządy niemieckie nie będą stanowić o nią
jednego potężnego c i . ła  cdoiaego w y tm ^ m c  
wszelkie dalsze następstw a tych fcrofcow.

„Postępowanie Uosyi w yw rze, jak tu słusznie 
gabirn t t ruski przestrzega, wielki bezwątpienia 
w pływ  na miarę w jakiej Austrya żądać oio- 
g ł*  pomocy swoich sprzymierzonych. Hosya 
może obrać postanowienia pokojow e, dać rę ­
kojmie przeciw  wszelkim ze swej strony za ­
czepkom, może w ten sposób oddalić od Austryi 
niebezpieczeństwo, jakiem  je j grozi obecna po­
staw a. Lecz do zrobienia tego będzie m iała tern 
więcej powodów, im przymierze Niemiec będzie 
ściślejszem i pewniejszem. Pod tym ta w łaśnie 
wzg'ędem zdaje się gabinetowi austryackiemu byc 
potrzebnem rozciągnąć wspólną pomcc Niemiec 
do swego stanowiska w K sięstw ach, nie robiąc 
je j zaw isłą  od przyjęcia lub odrzucenia po staw 
pokoju przez Rosyę.

„W  praktyce potrzeba tych zastrzeżeń tóm mniej 
zdaje się istnieć, że w edług propozycyi Austryi 
sejm zachowa pław o ocenienia, stósownie do 
okoliczności stopnia grożącego jej niebezpie­
czeństw a i przypadku w jakim pomoc wojsko­
wa ma jój być udz elaną.

Z  resztą  chociaż Rosya odrzuceniem zrobio­
nych jej propozycyi pokoju postaw iła Austryę

w niemożności; raz  jeszcze w swoim interesie 
próbowania tak kategorycznie przez nią ode­
pchnięty^*1 propozycyj, nie je s t jednak  zamia­
rem N. Cesarza Austryi pomijać wszelkie oko­
liczności, w jakich uczynionym byćby m ógł krok 
podobny do gabinetu petersburgskiego wspólnie 
3  Pensami i Związkiem  niemieckim. W ym aga­
ni* stanowiska A ostry i, sk łoniłyby się same do 
t gf. N. Cesarz spodziew a się, że gabinet r  >- 
syj»ki n :e zapozna powodów, które mu dora­
dzały przyjęcie dobrowolne lecz bezwarunkowe 
czterech żądanych rękojmi}.

BJ. C. M ość życzy domyślnego skutku krokom 
poufnym, jak ie  gabinet berliński jak  to z depe­
szy barona Manteuffel wynika, niedawno w tym 
przedmiocie do gabinetu petersburgskiego uczy­
nił. Jeżeli rady te hezowocnemi pozostaną, za­
wezwanie Rosyi w imieniu Zw iązku, aby przy- 
j ł*  podstawy pokoju, przypadłoby zapew ne 
w porę; lecz co do A ustryi, na krok ten tylko 
pod pewnemi zastrzeżeniam i przystaćby mogła, 
gdyż w obecnych okolicznościach m iałby on na­
der ważną cechę.

^Ewentualności, jakie się łą c z ą  nieodzownie 
z tym krokiem, stanowisko zakreślone ostate­
czne® nieprzyjęciem pokoju, w reszcie przypu­
sz c z e n i przypadku, w którymby się działanie 
zaczepne stało  nieuchronnem; oto są przedmioty, 
których nic można sejmowi przedłożyć bez po­
przedniego rozbioru poufnego pomiędzy rządami 
państw  niemieckich; a gabinet pruski przyzna 
bez wątpienia, że kw estya ta !» stanowczego za ­
wezwania gabinetu petersburgskieg j, rozbierać 
się powinna po za obrębem postanowień bliskie 
go sejmu

spraw iedliw ość jego pragnieniu zupełnej zgody, 
pragnieniu, jakiego dal im nowe dows dy, ko­
munikując poprzednio gabinetowi berlińskiemu 
instrukeye ułożone dla barona Prokesch. 
ausiryacki jest teraz w możności czekać na po­
stanow ienia P rus i Zw iązku niem eckiegp.
• łeff.° to “^lyeh-niast komunikuje rzeczone
instrukeye i niniejsze depesze wszystkim rządem
O* wn|Cn « " h , 5 ,“ *y ć a ,9 będzie, jeżeli mu w k ró t-
nełen rh ® * ł t łP^WCłaĆ akt dl» wszystkich pełen chw ały , akt harmonii Z w ia .k n  akt któ­
ryby uwolnił A ustryę i c a łe  nĄ ’od o L w y , 
która nad niemi c iąży ła. Przekonanym  en jest 
że ażeby dopiąć tego celu trzeba tylko tego 
bodźca, jaki Prusy dać mogą przez wielki i pra­
wy w pływ , który w yw ierają jeszcze pem ędzy 
sprzymierzonemi Niemcami; i w yraża n&koniec 
raz jeszcze s ta łą  sw oją pewność, że znajdzie 
gabinet pruski skłonnym, do dania reprezentan­
towi swojemu przy sejmie zgodnych z austrya- 
ckiemi inatrukcyj.

„Hr. E sterhazy  zechce zostawić odpis niniej­
szej depeszy baronowi Manteuffel.

„R ząd austryacki życzyć sobie zatem powi- 
n en, ażeby w postanowieniach Z w iązku ni< 
były przedmiotem obowiązujących rozporządzeń 
skutki ani możliwego przyjęcia podstaw przed­
wstępnych, ani odrzucenia tychże. Życzyć po­
winien, aby mu nie narzucano warunków pod­
dania wolności swych działań  pod aąd ew en­
tualny atron wojujących i pod pewne ograni-
C e  e n  i  aa. / r g a  p o w j o a o t i e i  k a  w vf'mmmemu p a ń s t w u ,
je g o  s ta n o w is k o  w  E u r o p ie  n ie  d o z w a la j ą  m u
w y rz e c  w ię c e j ,  jak że, ja k ik o lw ie k  b y łb y  tok 
wypadków, Rosya oświadczy się gotową do 
umawiania się na podstawie czterech punktów, 
nie będzie rozstrgąsał dalszych Rosyi staw io­
nych żądań. Rękojmie ogólnie za takie uznany 
i ustne zaw arcie pokoju, mogą jedynie odpowie­
dzieć jego potrafbie. Nie mógłby uznać, jaka­
kolwiek byłaby zresztą  jego w tym względzie 
opinia, prostego ofiarowania jednej strony, od­
rzuconego przez stronę drugą pokoju, za obo­
wiązujące. Gdyby tak było, nie zaszłaby  ża ­
dna zmiana w obernem położeniu, prócz że 
'v chwili dalsztgo stron wojujących zupełnie 
dolnego działan ia pod względem sw ych inte 
reąów, i celów pokoju i wojny, byłby obowię- 
*uJąeo ograniczonym na przymuszonej neutral- 
0W8ci, którą już t a i  często odrzucał.

nZe wszelkich tych względów, edaje się być 
°. wiele stósowniejszem, ażeby decyzya sejmu 
Ble p rzekracza ła  trzech przez rząd  austryacki 
proponowanych punktów. Oddaje on się nodziei, 
*e Prusy nieomieszkają ocenić tych względów 
w dm hu przyjaznym i bezstronnym, i że jeżeli 
n* nie zezwolą, skłonoerai będą oddać zupełoą

j. * . l  » j  j .l. . ® e r &ini 3 grudnia,
f  Artykuł dodatkowy do traktatu prusko-austrya- 

ckiego z dnia 20go kwietnia, i zredagowany w my­
śli jego uatęp mowy tronowój pruskiej, wyjaśniają 
dostatecznie, jakiem jest obecnie stanowisko państw 
momieckich w aprawie wschodniój; mówię państw 
niemieckich, bo nie mołna wątpić, ie  państwa Zwią­
zku niemieckiego— z wyjątkiem może dwóch lub 
trzech, obu Meklemburgij i Wirtemberga — bedac 
juś współprzymierzeńcami w moc traktatu kwietnio­
wego, przystaną i na artykuł jego dodatkowy któ­
ry w tych daiach Prusy i Austrya podały’ jako 
wspólny swój wniosek do Bundestagu. Uchwała do­
tycząca oczekiwaną jest w ciągu bieżącego tygodnia. 
Położy ona koniec długim, zaciętym i nie zawsze 
na znajomości stosunków opartym rozumowaniom. 
PoJmuS* mwróai tię w inną stron*. Stanowisko 
p a ń a lw  n ie m ie c k ic h  Jeit neutralne i pośredniczę Za 
chodzi pytanie, czy neutralnóm pozostać będzie m o 
gło, czy pośredniczyć będzia miało między kim ? 
Rosya zadowolona neutralnością, do opuszczenia^ 
nie da powodu, a pośrednictwo przyjmie z oćhau 
oświadozywszy gotowość do wejśoia w układy f !  A’ 
państwa zachodnie? Państwa zaohodnie nie h!ó» 
patrzały chęlnie na neutralność, a pośrednictwo n» 
podstawie znanych warunków czy przyjmą, kio to 
wie? To jednak nie zmieni odrazu obecnój sytua- 
cyi. Państwa niemieckie pozostaną neutralnemi i bę­
dą pośredniczyły. Wskasuje na to wyraźnie ustęp 
mowy tronowój pruskiej, odnoszący się do sprawy 
wschodniój. Są w nim zapowiedziane dalsze usiło­
wania zmierzające do pojednania stron wojujących, 
jest odBiwa do zgromadzonego sejmu, do wojska i 
do narodu ku obronie niezawisłości polityki rządu. 
Zapewniają z drugiój strony, ie  zaraz po przyjęciu 
artykułu dodatkowego przez Bundestag, Prusy i Au­
strya zapytują gabinetów zachodnich, czyby na przy- 
znanój wszechstronnie pedstawie czterech warun­
ków nie było rzeczą pożądaną przedsiewziąść dal­
szych kroków w interesie pokoju, i zwołać w tym 
celu konferencyą wiedeńską? Wniosek taki mógłby 
tylko wyjść od Austryi, bo Austrya była od samego

c i ę ś ć  L i r E a t ó B H R T O n c m .

R Y C IN A  K O P E R N IK A
sk o n a n a  rylcem Ant. Oleszczyńskiego napa  
I trzeciego uptynionego wieku od zgonu 
v  * Lika i ogłoszenia jego nieśmiertelnych Kopernika, * pomysłów.

J u b ileus* o b ch o d zo n y  w  1843 r.

* . . wielce nas obchodzącój uroczysto-
Pamiątkę taz u0łCić narytowaniem szczegó- 

■0 1 , prsedsięwzią (j0 jyoia, prac i rodowituści 
Iow odnosząoyoh Wł . aby tym gp0g0bem sta- 
Kopernika, na jeduó z ngwe oo ć njelo 
ły się przystępne dla
bią lub nieumieją. gmaku de Renaissance,

Układ tój pamiątki jei . _rie(jgtawia mężów, 
współczesnym Kopernikowi, v naprłyUad: 
słynnych pod wielu względj®1 > * g  ika w aka.

Wojciech Brudzewsk, nauczyo « g Ko.
demii krakowskiój, pod rektorztw® ur-.
bylina, r. 1491 autor dzieła: ComW 
Ussima in theoricis planetarum , °“°* () C0,_
tłoczonego w Medyolanie, dzieła Wło-
ne i godne pierwszeństwa nad inne dotąd w 
ezech o astronomii skreślone. .
VPaweł III. Papież, któremu Kopernik »*« n,e_ 

śmiertelne pomysły przypisał r. 1543.

Geniusz astronomii uwieńczony słońcem w które­
go promieniach napis: Sta  S o l! — na tablicy imio­
na celniejszych astronomów. . .

Kardynał Siemberg, którego naleganiu winniśmy 
wydanie dsieł Kopernika. .

Heweliusz Gdańszczanin, który szczycił się sto­
sunkami z wieloma uczonymi naówczas mężami u 
n8S» k órego Jan Kazimierz r. 1660 odwiedzając, 
nazwał był zaszczytem swego berła, a J*n !"• 7  " 
kim krsstem odbudował i sprzętami udarowa* jego 
nowe po zgorzeniu Obserwatoryum w Gdańsku, co 
odwdzięczając Hewelke, Scutum Sobiescii umie- 
śoił na Zodiaku.

B rzow ski z Kurzelewa profesor akademii krakow­
skiój, który zbiorem materyałó* udzielonych Gas- 
sendemu, dał zręczność do skreślenia życia Ko­
pernika.

St. Jabłonowski, który wiedziony czcią dla Ko­
pernika r. 1762 poświęcił Papieżowi dxie/o: Astro 
nomiae ortus et processus de Sistemmate Co- 
pernicano, za które został mianowany członkiem 
akademii arkadyjskiej. On to pierwszy powziął myśl 
wzniesienia p o m n ik a  w Toruniu dla K o p e rn ik a .

Władysław Jagiełło założyciel krakowskiój aka­
demii, w którój się ukształcał Kopernik.

Kazimierz Jagiellończyk, pod którego panowaniem 
rodził się i uświetnił Kopernik

Zygmunt I. powierdziciel koadjutorstwa Koper­
nika.

S. Staszic, który najwięcój się przyczynił do

"'zniesienia składkowym groszem, dzisiejszego po­
mnika Warszawskiego dla Kopernika.

Poczobut zn komity wileński astronom, który od­
wdzięczając względy Stan:sława Augusta, taurum 
^oniatovii umieścił wśród Zodyaku.

E lż b ie ta  z Ogińskich Puzynina, o którój Jan Śnia­
decki w t a i  sposób wspomina: Puzynina kasztela- 
dowa Mśrisfawska, przejęta chęcią dobroczynienia 
d0Uca prócz summy na zikupienie narzędzi, dała 
Iszczę 6000 ozer. zła. na utrzymanie obserwato- 
ri*im W ileń sk ieg o , tą szczodrobliwością najwięcej 

przyczyniła do sławy Poczofcuta, uwieczniła swą 
Pomięć w dziejach astronomii, stała się pierwszą 
fdndatorką chwały narodowój przez opatrzenie nau- 
K  która nieprzestanie być najpierwszym zaszczytem 
ludzkiego rozumu.

G iz e  biskup chełmiński przyjaciel i gorliwy obroń- 
sławy Kopernika.

Bulardus, który tom pochwał o Koperniku napi- 
sal; te„0 r*uoiłem o ziemię.... gdyż on swe pochwa­
ły oparł na fa^ia  1 na Pon'żeniu naszego kraju. Sądzi 
°n, w naszój ziemi, ziemi gburów, zimna i ciemnoty, 
niemógł Kopernik napotkać ani zachęty, ani przy­
kładu* W odpowiedzi eałą tę kartę otoozę im io- 
nami mężów stanowiących wiek Kopernika w Polsce.

Astrologia w smutnój postawie, gdyż jój śladu 
niema w dziełach Kopernika, trzyma drzwi oder­
wane na k tó ry ch  fac simile, i napis: Mcolaus 
Kopernik natus Thorunii in Polonia 1473  
Casimiro 1 V Jagellonide regnante.*Obiit Frau

ehburgiae 1643.
Dziecko w kluoz świszczące, oznacza dziecinne 

pojęcia owego wieku o systemacie Kopernika, gdy 
go na publicznych widowiskach wyśmiewano; na ta­
bliczce słowa Kopernika, któremi na szyderstwo od- 
po« iadsł: quae ego scio non probat populus, quae 
probat ego nescio.

Capiferreus, ktiren klątwę w indexie Rzymsk'm 
na dzieło Kopernika podpisał, a którą później Ben» 
dykt XIV odwołał. e~

J. Śniadecki, znakomity oceniacz prac Kopem'i, 
Adryan Krzyżanowski biograf i obrońca rodn ,  •, 

śei Kopernika. Wit®-
Medal bity w Paryżu, ze zbiorów D urand  
Wary an ty celniejszych wizerunków Konernit ‘ ,  

mi dzieła słynne, lub pomniki europejski* ni“8»*Wre* 
ne. Wariant Reyncholdowy dla tego L  !  ozdobio- 
szozony został, gdyż wystawiał stn.„ środku umie- 
rok życia Kopernika, epokę tł<c *’ 0I^ ostatni 
dało powód do święta jubileuV»ri!L J w s Poain' em'0 
konania niniejszej pracy. a *°> do wy-
zerunku, mimo podobieństw t 8łc‘e n!,łsd tego wi- 
flerowskiej, dawał mi w ia t8 łu ‘ d° n°i7 
do wydania tych rygów ,  ł  ja* inna
kodem Friohlinug L r » 4 P°8laci KoPern ita’nie orvuinnfan, i yr a ^nie  op is a ł ;  je s t  on d la  mnie
d «  to m  ? • ’ lM * r » « d j  “ w .  » • * ¥ » ?  O O M -
n e L  ; o,  . Llnnych portretach i pomnikach w gpól-  
rJ ct 2 ‘ykam, i dopełniam te*, co uw ażam  za

n ,‘ Antoni Oleszczyńtki.
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początku pośredniczką pomiędzy stronami sporne- 
mi. W Wiedniu jest forum wszystkich negocyacyj, 
i jak państwa zachodnie dały przez Austryą poznać 
Rosyi cztery znane warunki pokoju, tak też tylko 
przez Aiftryą imgą być zawiadomione o gotowo­
ści Rosyi d > prtyjęcia tych warunków za podstawą 
układów. Twierdzenie prasy zachodniej, że Rosya, 
jeżeli ch» e układów, powinna z p r o p o z y c y a m t  swe- 
mi udać się wprost do gabinetów zachodnich, jaso 
do tych, a któremi jest w wojnie, nie i°a w tym 
razie żadnego utesadnienia. Lecz oała prasa zacho­
dnia p'zemawia jak zwyczajnie z tonemi e cewaźe- 
nia o tych pokojowych usiłowaniach pa s w niemie­
ckich, przekonana naprzód, że one w o ecnym sta­
nie woiny do niczego doprowadzić nie mogą. To 
być może. L»cz prasa zachodnia winnym wzglądzie 
za daleko po aa obecną sytuacyą wybiega, twier­
d z ą c -  jak to nP. M o r n i n a - P o s t  c z y m -  że Au- 
strya albo s ę  już zdecydowała, albo s.ę w tych 
dniach zdecyduje do wejścia w zaoąepny i odporny 
abtns z państwami zachodmemi. i\a nieszczęście 
dziennik rze zony sam w dal-zym ciągu wiadomości 
swoje osł“b o, przypuszczając, że w«chwili decyzyi 
Au-trya się może jeszcze inaczej namyśl . W takim 
razie, d^dcje, polityka państw zachodnich zupełnej 
uległaby zmianie. I to być może. Lecz właśnie na 
taknh „m«ź«“ t'udno coś budować. Bezpieczniejsza 
jest, kreślić sytuacyą każdochwilową wedle faktów 
lub wyrtźnie namacalnych okoliczności i stosunków. 
Nadmieniam nawiasowo, co było dla mnie nowością, 
że i Monitor francuski zasila się, wprawdzie po­
średnio tylko, wiadomościami Czasu. Ma on kore­
spondenta w Lipsku, który mu od czasu do czasu 
skreśla obraz ważniejszych wypadków, opinii i chwi­
lowych dążności w Niemczei h. Otóż ten korespon­
dent w zbł wyraźnie za podstawę artykułu swego 
to co w k respondencyi waszej wiedeńskiej, w Nr. 
273 zam eszczonój, powiedziano o znaczeniu przy­
jętego przez Austryą i Prusy artykułu dodatkowe­
go, mianowicie wyrazy: VAulriche Vemporte sur 
le f o n d ,  et la Prusse sauve la forme. Kores­
pondent lipski Monitora znalazł dogodną sposo­
bność polecenia się trafnością cudzego spostrzeżenie, 
nie wspomniawszy naturalnie skąd ją wziął.

Izby pruskie ukonstytuowały się. W pierwszej Iz­
bie i br«no prezydentom księcia Pless *) większo­
ść^  69 głosów przeciwko 27, które otrzymał hr. 
R.ttberg, były prezydent dawnej Izby. W drugiej 
Izbie obrano hr. Schwerina, który był prezydentem 
i w let ch ubiegłych. Wiceprezydentami obrano p. 
Arnim (nie Boitzeuburga, który teraz jest członkiem 
pierwszój Izby), i pan Bethmann-Hollwega. Pre­
zydentami 7 wydziałów, na które się druga Izba 
dzie i, wybrano 3 z lewej strony, 1 z frakcyi ka­
tolickiej 3 z prawój strony. Frakcye lewa, katolicka 
i Bethmsnna-Hall waga głosowały na tych samych 
kandydatów . Do n ich  p rz y łą c z y ły  się  ta k ie  g ło sy  
frakcyi polshiój. Frakcye te, między któremi frakeya 
Bethmanna-ILllwega stanowi środek, a polska trzy­
ma się udzielnie, mają obecnie w iększość w Izbie, 
bo wielu członków prawej strony powołanych zo­
stało do Izby pierwszój, a do wyboru nowych na 
ich miejsce nie było dotąd czasu. Jeżeli frakcye te 
będą zawsze jednomyślnie głosowały, będą miały 
w każdym razie niewątpliwą większość za sobą. 
Przypuszczenie to nie jest jednak prawdopodobne, 
bo w wielu kwestyach opinie tych frakcyj są bar­
dzo różne. Najważniejszą kwestyą byłaby polityka 
zewnętrzna. Izba druga możeby miała ochotę po­
kazać rządowi swój sposób widzenia, jak wielu 
mniema, opozycyjny. Sposobność byłaby do tego 
przy dyskusyi nad adresem. Wątpię jednak, aby do 
adresu przyszło. Zwyczaj ten starano się dotąd u- 
suwać z obrad sejmów pruskich, z powodu wie.kió) 
straty czasu, a korzyści małój lub iadnój. Inna spo­
sobność do obrad w przedmiocie polityki zewnętrz- 
nój nie prędko się zdarzy. Gdyby Izba umyślnie ją 
wywołała i miała się posunąć do uchwalenia wotum 
niezaufania, żleby jej poszło. Mandat jój kończy się 
tą sesyą. M ogłaby go stracić przed czasem. Izba 
sama unikać będzie takiego kotfl ktu. Mowa trono­
wa ostrzegła ją o potrzebie zgody. Mądrój głowie

dość dwie słowie. Potrzeba stanie się cnotą i zam­
knie usta niechętnym.

L w ów  # 9  listopad*. C. k. galicyjska dyrek- 
cya finansów krajow ych n ad a ła  finansowemu 
praktykantowi konceptowemu Janow i K rum łow- 
8kiemu opróżnioną w swym okręgu posadę pro­
wizor. kameralnego koncepisty II. klassy.

L w ó w  1 grudn. Z  końcem listopada r. b. prze­
prowadzono pertraktacye likw idacyjne w sprawie 
uwolnienia od ciężarów  gruntowych w 
skim okręgu administracyjnym względem 1158 
operatów meldunkowych 6 8 7  c ia ł tabul*rnych 
w 9 1 4  gminach z 6 4 ,9 9 0  poddańczemi, * 6 5 0  
emfit-utycznie, 1 3 0 0  pozycyami dziesięcin j 
1 1 7 5  laudemialnemi pozycyami. Z  tego spraw ­
dź >no buchhalterycznie i w ydano: 3 1 0 5  rezo- 
lacyj względem kapitału  indemnlzacyjnego w su­
mie 9  6 7 4 ,3 4 3  z łr . 4 0  kr. a mianowicie na 
fundusz krajow y 9 ,5 3 5 ,5 0 8  z łr . 4 8  kr. a na 
obowiązanych 1 3 8 ,8 3 4  z łr . 55  kr. Uprawnio­
nym do poboru zlikwidowano przeto wszystkie 
od 15 maja 1 8 4 8  r. za leg łe  renty.

Tytułem  zaległości z czasu od 15  m*]* Po 
koniec października 1 8 1 8  przyznano # 1 8 ,5 22 
z łr . i # ł/4 k r .  m .  k .

Uwolnione od ciężarów  dawniej poddsńcze 
grunta w ynoszą 6 0  m I kw. 7 # 0  m o r g ó w  i 87 
kw. sążn i, liczba dni ciągłych # ,4 0 5 ,8 0 1 , * 
dni pieszych 1 ,9 1 8 ,4 4 6 .

Z a le sk i kapitałow e z zastrzeżeniem  przy­
zwolenia sądowego przyznano w sumie 5 ,5 5 0 ,1 5 0  
z łr . ,  a zaliczki rent w  obligacyach w ypłacalne 
w kwćcie 5 ,# 8 9 ,5 4 0  z łr .

Do k a ssy  funduszu indemnizacyjnego nadeszło 
l # i l  assygnacyj dla 1 6 8 1  upraw nionych na
ogółow ą sumę 5 ,9 0 7 ,6 5 0  z łr .

Na to wydano 9 9 3 1  obligacyj w  ogółowej 
sumie 5 ,8 7 5 ,4 0 0  z łr . a strony podniosły 7 6 8 6  
obligacyj w ogółowej sumie 4 ,4 3 3 ,3 5 0  z łr .

Szczegółow e rezultaty miesiąca listopada są 
następujące: buchhalterycznie s p r a w d z o n y  ka­
pita ł indemnizacyjny w sumie # ,# 5 3 ,9 0 7  z łr. 
# 5  kr., przyzwolone z»l czki kapitałow e 1 6 3 ,5 5 0  
z łr ., zaliczki rent 5 9 6 ,# 9 0  z łr .,  wystawione o- 
bligacye 3 5 9 9  sztuk na # ,3 # 4 ,1 5 0  rJr.

Jeź li od ogółowej sumy # 0 ,5 1 4 ,0 3 3  z łr . 4 0  
kr. odciągną się zaliczki kapitałów  przypada­
jące od objektów, względem których likwidacyę 
już przeprow adzono w sumie 1 ,1 4 1 ,3 0 0  z łr ., 
wyniesie ogółow a częścią w drodze likwidacyi 
przyznana, częścią tytułem zaliczek na kapitał 
i za leg łcść  renty od początku operacyi uwol­
nienia gruntów przyzw olona indemnizacya sumę 
1 9 ,3 7 # ,7 3 3  z łr .  4 0  kr.

W  to nie w liczono  ty c h  s u m ,  k tó re  z końcem 
l ik w id a c y i  w  zaL es ło śc ia ch  r e n t  fclikwidowano.

(O . L .)

s taw n y c h ......................... „ 1 # 0 ,0 0 0  „
e )  W  obligacyach pożyczki 

państw a z roku 1 8 5 1  lit.
A, z r .1 8 5 #  i z r .  1 8 5 4  „ 6 0 , 0 0 0  „ —  „ —  

O  W  gotowiźnie . „ # 2 8 ,8 5 1  „ 1 4  „
Razem z łr .  # ,9 6 0 ,9 6 4  „ — „ — 

P otrąciw szy  pow yższą stronom należący się 
summę z łr .  # ,7 9 # ,4 9 4  kr. 19  d. — okazuje się 
przew yżka w  summie z łr .  1 6 8 ,4 6 9  kr. 41  d. — 
w którą to summę w chodzi: prow izya od Igo  
lipca 1 8 5 4  stronom się należąca, tudzież pro­
w izya z pożyczek na hipoteki i z innych in tere­
sów p o b ran a , fundusz w łasn y  zak ład u , ko­
szta  utrzym ania i zysk.

W e Lw ow ie dnia 3 0  listop. 1 8 5 4 .
Od D yrekcyi galicyjskiej kassy  oszczędności.

K axim ieiz  hr. Krasicki, N addyrektor.
8 . Krawczykiewicz , Dyrektor.

*) Księcia Pszczyńskiego.

Przegląd, miesięczny stanu galicyjskiej kassy 
oszczędności z  dn. 3 0  listop. 1854.

Stan w kładek  pieniężnych z d. 3 0  paździcr. 
1 8 5 4  r. z łr .  # ,7  7 # ,0 5 4  kr. # 8  d. 1. Od 1 do 3 0  
listop. r. 1 8 5 4  w łoży ło  5 51  stron z łr . 9 8 ,5 1 0  
kr. 4 5  d. — W  tymże okresie w ypłacono 4 8 1  
stronom 8 5 ,9 3 5  kr. # 4  d. 3 ; a zatem przybyło 
z łr . 1 # ,5 7 5  kr. 2 0  d. 1. S tan w kładek  pienię­
żnych z dniem 3 0  listop. 1 8 5 4  rok u , b y ł z łr . 
# ,7 8 4 ,6 2 9  kr. 4 8  d. # . K ap ita ł galicyjskiego 
instytutu ciemnych (w  osobnym rachunku} z łr. 
# # 9 5  kr. — d. — Fundusz pożyczkowy F ran ­
ciszka Józefa dla profesyonistów lwowskich (w  o- 
sobnym rachunku} z łr . 115  kr. 5 7  d .— Fun­
dusz pierw szego Tow arzystw a przem ysłu lnia­
nego i konop ego w Galicy i, (w  osobnym rachun­
ku} z łr .  5 4 5 3  kr. 1 0  d. — O gół z łr .  2 ,7 9 # ,4 9 4  
kr. 1 9  d. - -

A a to ma Z akład  na d. 3 0  listop. 1854. 
a} N a hipotekach . z łr .  2 ,5 1 5 ,6 #  i  k. 4 6  d. —
b) W  zastaw ach  na pa­

piery publiczne itd. „ # # ,8 6 6  „ — „ —
c) W  w ekslach eskontow. „ 1 J ,6 # 5  ,, - „ —
d) W  galicyjskich listach z a -

W iedeń  3  grudnia. Ministeryum skarbu w y­
dało rozporządzenie zm ieniające sposób stem­
plowania w eksli znaczkami stęplowemi. Obo­
wiązkowi stęplow ania weksli krajow ych stanie 
się zadosyć, jeżeli znaczek stęplow y przyle­
piony będzie na którejbądź stronie wekslu i 
przeslęplow any w urzędzie przeznaczonym do 
peboru op ła t stęplow ych, a to w tedy jeźli na 
znaczku nie umieszczono podpisu w ystaw iacza 
lub akcep tan ta , zatem dozwolonem jes t albo u- 
mieszczać podpisy ńa  znaczkach , albo znaczki 
stęplowe przestęp low ać, do czego jednak nie 
ma praw a tylko w łaśc iw y  urząd. Wolno w szak­
że spreedaw aczom  znaczków stęplowych sprze­
daw ać blankiety wekslowe opatrzone znaczka­
mi stęplowemi ju ż  przestęplowanrm i.

— JC W . A rcyks. A lbrecht p rzyby ł #9go li­
stopada do Tem eszw aru w podróży swojej in­
spekcyjnej i bezzw łocznie w dalszą puścił się

‘ drogę.
— P arysk i korespondent Gazety W rocław­

skiej pisze o stosunkach między F rancyą i A u­
stryą  w ostatnich czasach : Od kilku dni obie­
gają  pogłoski o nieporozumieniach między g a ­
binetami zschodniemi i w iedeńskim , które mogę 
do w łaściw ych sprow adzić rozmiarów. P ra ­
w d a , że ostatniemi czasy  mówiono o zaw arciu 
z A ustryą przym ierza zaczepno odpornego, i 
gabinety zachodnie w y k aza ły  w nocie posłanej 
do W iednia konieczność tego zw iązku z niemi. 
Odpowiedź gabinetu austryackiego nadeszła  już 
i A ustryą oznajm a  gotowość zaw arć  a żądane­
go przym ierza, ale jedynie na podstawie czte­
rech punktów gw arancyj uznanych w nocie z d. 
8go sierpnia. Gabinety zachodnie postanowiły 
jak słychać odrzucenie tej propozycyi, bo dziś 
aai ju ż  myśleć o 4ch punktach. Państw a za ­
chodnie n a z b y t  z a s z ł y  d a le k o ,  aby p o z o s ta ć  p rz y  
p r z e s t a r i a t y c h  w a r u n k a c h  p oko ju .  P o n i e w a ż  o
tem nieprzyjęciu propozycyj austryjackich za ­
wiadomiono ju ż  rząd  austryack i, przeto musiał 
się z tego powodu w yw iązać pewien stosunek 
oziębły, zkąd pogłoiki o nieporozumieniach mię­
dzy gabinetami i o zerw aniu układów  mających 
na celu przymierze.

— W  skutku pobytu bar. Stieglitz* w W ie­
dniu rozeszła  się tam pog łoska, iż bankier ten 
nadworny C esarza rosyjskiego p rzy b y ł dla ne~ 
gi^cyowania pożyczki nowej rosyjskiej. Gazeta 
Krzyzowa zbija tę pogłoskę donosząc, że ban­
kier S tieglitz z Petersburga nie w y jeżdżał, że 
baron Stieglitz, który b y ł w W iednia nie jest 
bankierem, i że gdyby rząd rosyjski chc ia ł ne- 
gocyować pożyczkę, nie do W iednia by się u - 
d a ł w tym w zględzie, bo W iedeń nie jest ta r­
giem pieniężnym.

1 — Ks. Daniel Czarnogórski w yjechał z T ry e -
stu przez Z adrę do Cetyni.

R o s s y  a.
P e te rs b u rg  7  ( 1 9 )  listopada. N ajjaśniejszy 

p an , w skutku najpoddanoiejszego przełożenia 
o ofiarowan u przez szlachtę gubernii Charko­
wskiej 4 0 , 0 0 0  rs. i.a wydatki w ojenne, naj 
wyżej rozkazać ra c z y ł: oznajmić szlachcie

wspomnionej szczerą Jego Cesarskiej Mości 
wdzięczność.

— Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddan- 
niejszego przedstawienia o ofiarowaniu przez 
dym isyonow an'go j^nerał-lejtnan ta Nesselrode 
1 0 0 0  rs. na potrzeby woj»nne, najmiłi ściwiej 
rozkazać raczy ł: oznajmić ofiarującemu summę 
pow yższą N ajw yższą Jego Ces. Mości w dzię­
czność; pieniądze zaś obrócić na kapitał wojenny.

— N ajjaśniejszy P a n , w  skutku naipoddan- 
niejszego przedstaw ienia o ofiarowaniu przez 
poszukiwaczy z ło ta  w okolicy Jeniaejskiej spól- 
ników obywatela poczesnego Sołow ijew a, a mia­
nowicie: dom handlowy Barkow ych, sukcesorów 
Z oło tarew a i puszkarzy tulskich braci Lalin, 
jednego pudu e łu ta , na korzyść wojskowych,J ------------- i------ -------   7 ---  —  j - ^ „ ----- j  7

poległych i ranionych w ciągu Wojny teraźniej­
szej, najwyżej rozkazać ra c z y ł oświadczyć po-j  j --- , j  i ---- --- / -  ~  i—

mienionym osobom za ich ofiarę M onarszą wdzię­
czność, a przypadającą za pomienione złoto 
summę obrócić na kap ita ł Inwalidów.

— Pszczoła Półn. og łasza  trzy  rozporzą­
dzenia ministr.i robót publicznych, pod wzglę­
dem budowy kolej żelaznych. Urzmienie ich na­
stępujące :

1° Jego C estrsk a  Mość w skutku potw ier­
dzenia przez N. Króla P ruskiego , nlanu budo­
wy dalszej kolei żelaznej z K rólewca przez 
Tapiów, W elów , Inste burg , Gumbin i S ta łu -  
pieny ku granicy rosyjskiej, i w celu złączenia 
tej k 'le i z koleją petersburgsko-w arszaw ską 
pod Ejdukenam i, nakazać raczy ł rozpoczęcie 
robót przygotow aw czych do tego połączenia 
przez Kowno i W ilno. Polecam przeto oficero­
wi zawiadującemu robotami na kolei peters- 
burgsko-w arszaw s!i:e j , aby przedsiębra ł roz­
miary do tej kolei łącznej i takowe mi p rzed­
ło ży ł.

2° Z  rozkazu cesarskiego, polecam rozpoczę­
cie robót przygotow aw czych do budowy kolei 
z Charkowa {rzez Aleksandrów, Geniczi i A ra -  
bat do Teodozyi. Podpułkow nik z korpusu in- 
żynieryi Ahlbrandt ma sobie te roboty w yzna­
czone.

3° Roboty przygotow awcze na kolei żelaznej, 
mającej pełączyć k lej petersburgsko-w arsza­
w ską z kol j ą  królew iecką, tudzież w ygotowa­
nie planu budowy, w yznacza się jen.-m ajorowi 
z korpusu inżynieryi Kerbeds.

— lnwalid Ruski og łasza nastęany ukaz ce­
sarski z dnia 7go listopad* (1 9 g o )  w ydany do 
kapitu ły  orderów:

G łów no-dow odzący wojskami lądowem ii mor- 
skiemi w K ry m :e , sk ład a 'św iad ec tw o , iż w bi­
twie pr d Seb 'stopolem  w dniu # 4  października 
(5 g o  listopada) Ich Ces. W ys. W ielcy K siążęta 
M i k o ł a j  M i k o ł a j e wicz i M ichał M ikołajewicz 
okazoli Się jak o  w zorow i wojownicy. J e n e r a ł -
adjutmt  iis:ąse M enszykow w staw ił się przeto 
do Nas z prośbą, aby Ich Ces. Wysokościom 
w nagrodę za ich waleczność w tej b twie o- 
kszaną i nieustraszoność jaką się odznaczyli 
potem przy zwiedzaniu bastyonów ,i bateryj se - 
bastopolskirh pod morderczym ogniem nieprzy­
jaciela, udzielonym mógł być krzyż orderu-św ię- 
tego męczennika i zw ycięzcy Jerzego  4ej kla­
sy. Z ezw alając na udzielenie tej nagrody, na­
kazujemy kapitule orderów, *by Ich Ces. W y­
sokości obdarzyła patentami i znakami pomie— 
nion^go orderu.

Gaczyna 7g  listopada 1 8 5 4 .
(podpisano) M i k o ł a j .

Kraje Czarnomorskie.
Do Fremden Blatt piszą z Odessy pod dniem 

23  listopada. Kiedy szkody poniesione w dniu 
14 i 15  przez flotę sprzym ierzoną na morzu 
Czarnem, bolesne musiały w yw ołać uczucie na 
zanh>dzie Europy, my również uiemniejsze o- 
płakujem y straty. Zam ieć śn ;egowa napad ła na
stepie tsuryckim kilkaset powóaek rosyjskich w ie- 
zących do Bakczyseraju żyw ność i amuaicyę ifa  
armii i zn iszczyła ca ły  transport. Wiadomo, że 
za łoga aebasto jolska i mieszkańcy miasta opa-

R O Z B IC IE  S I Ę  O K R Ę T U .

(Dokończenie.)
Kapitan i towaraysae jego w najopłakańaiem po- 

oieniu przebyli noc pierwszą bici falami i wysta­
wieni na ostre zimno. Nszajutrz rano ujrzeli się sa­
li jedni pośród morskich przestworzy; wszystkie 
zczątki okrętu i rozbitków rozpierzchły się. Tratwa 
uh coraz więcej napełniała się wodą. Jeszcze jeden 
Mowiek im ubył. Tak przeszedł cały dzień, a noc 
Zwiększyła jeszcze okropność ich osamotnienia. 
^r ,eoh innych nieszczęśliwych padło ofiarą trudu, 
roapacvy, zimna i nieznośnego pragnienia. Kapitan, 
gdy go gjiy opadły, usiadł i zasnął, co go pokrze­
piło niemał0

Na godatn  ̂ przededniem, trzech co zostało przy 
lyciu na t r a f  „ jrM | 0 światło na jakimś okręcie; 
zaczęli ąrzyoaat póki im sił starczyło, aż nakoniec 
z bolesf1? jak światło to znikło nieba­
wem* cił# ich nadzieja życia; jeden z 3ch
młody * ^ i e g o  P™gni0nia wPadł Pra'
wie w obłą«,nia-„ On był kilka kawałków su-JV10 W l i y t  n i l& a  n a w n w u w  d u -

ihara p ra g f i -  mor8hiei, co jeszcze
wrdziej p °d r* Jc JP £  Niemogąc znieść te­
go cierpienia "?d*10 morskiej,

i m o c n i e j  «  nakoniec ntwnrzvfktóra jeszcze
sobie sc y z o ry k ie m  Y dwakr2ć

spadzie o H J J W P

wali edwagi i siły, że go wciągnęli na tratwę. Pu 
dwóch dniach i dwóch nocach tych piekielnych cier­
pień postrzegli ci trzej rozbitkowie statek zmierza­
jący ku nim; niebawem te i ujrzeli się na pokładzie 
okrętu Cambria.

Kapitan Cambryi odkrył za pomocą swojej per­
spektywy dwie inna tratwy, którym również dał po­
moc; na jednej było dwóch ludzi, a na drugiój A- 
merykanin, który opowiedział swoje przygody. Tru­
dno znaleść coś bardziej przejmującego, a oraz i 
ciekawszego jak ta jego opowieść. Samotny ten 
rozbitek na trzech deskach calowej grubości bił się 
z falami pełnego morza przez całe dwie doby. Nie- 
miał ani kropli wody ze sobą, a za całą żywność 
pozostało mu kilka kawałków suohara. Posłuchajmy 
jak sam to opowiada:

„Skrępowałem— mówi on— o ile mógłem najsil­
niej deski mojój tratewki, aby się mogła oprzeć u- 
derzenioin bałwanów; jedna deska służyła mi *8 
ster. Tym sposobem oddaliłem się na kilkaset kro­
ków od okrętu, abym mógł widzieć co się na nim działo, 
i aby się nieodbić od towarzyszów niedoli, wtedy 
spostrzegłem wiele tratew podobnych jak moja spu­
szczających się ze statku. Zawoławszy na siebie, po­
stanowiliśmy trzymać się o ile można razem. Wi­
działem także kilka beczek związanych razem na któ­
rych było pięciu ludzi; lecz na piędziesiąt kroków 
odemnie beczki przechyliły się i oni potonęlj. Trzech 
wypłynęło i znowu zaczęło się czepiać beczek, któ- 
i re jeszcze riz  wywróciły się a oni poszli na dno i

niewypłynęli więcej. Śmierć ich przejęła mię, a je­
dnak zazdrościłem im tego losu, bo w tej chwili uj­
rzałem jak narz parowiec zaczął tonąć od sztaby; najT 
wyraźniej docbudził mię szum wody wdzierającej 
się do kajut, co nietrwało dłużej nad 30ci sekund.... 
Noc nadobodząca zaczęła usuwać mi z oczu, ale 
nie z pamięci ten widok okropny. Widziałem, że 
nieuniknę śmierci; owszem uważałem ją jakby moją 
zbawozynię; i przyszło mi namyśl ,  że mam w kie­
szeni fiaszeozkę laudanum. Lecz jakże mało przy­
gotowany byłem, aby stanąć w obliczu Bogal a 
z resztą cisnęły się wspomnienia o mojój rodzinie... 
Noc było ciemną , ximną; wilgotna mgła przejmo­
wała suknie moje i tak już zmoczone. Aczkol­
wiek stałem na tratwie, jednakże woda dochodziła 
roi często o an... Natenczas wzniósłem modlitwę 
do Pana w*atrdw i mórz, do tego, który jest por­
tem ucieos as*ój we wszystkich niebezpieczeń­
stwach, a y flek ł: „Pukaj, a otworzonóm ci bę­
dzie.* Pokrzepiony tą modlitwą postrzegłem w bli­
skości pływająoy kosz blachą wybity, który zwykle 
służył do s o u na statku, wciągnąłem go na tratwę 
i przywiąz® e™ do niój za pomocą powroza i tym spo­
sobem urządziłem sobie suche siedzenie. Jednakże w 
niewiele chwil tale zaczęty go napełniać; widząo przy- 
tóm, że obciąża tratwę, chciałem się go już po- 
zbyć, gdy w tem fale naniosły mi baryłeozkę cyn­
kową, którą rozkroiwszy nożykiem, zrobiłem z niój 
rodzaj czerpaka do wypróżniania wody z mego ko­
szą. Tym sposobem wątłe to schronienie uozyniłem

sobie tak wygodnóm, żem się całkem w nie wci­
snął ochraniając się od natarczywości fal. W takióm 
położeniu spędziłem całą noc; nadchodiący dzień 
pokazał mi grubą mgłę, wzburzone bałwany, i nędz­
ną moją tratewkę. Na oałym wodnym obszarze nie- 
widziałera ani jednego żagla;.dwóch tylko majtków 
podobnie jak ja na tratwie, w półmilowej odległo­
ści odemnie, pokazywało mi się czasami, kiedy job 
fale podnosiły w górę...“ Takim sposobem upły0ą( 
mu cały dzień — wieczorem majtkowie ci dali mu 
znać, że widzą żagiel; leoz mimo dawanych zna­
ków — żagiel zniknął... Noc pr*e«^a mu najokro- 
pniój i zmysły wprawione w stsn fl°rączkowją po­
kazywały mu pełno czółen i łod*i szukająoych go 
z pomocą... Trzeciego dopiero dnia ujrzeli jakiś sta­
tek i zaczęli dawać znaki — by* to okręt Cam­
bria, który ich szukał, i 8abrał  na pokład. Bie­
dnego Amerykanina opuśoifT JUŻ wszelkie siły; a 
kiedy postrzegł okręt sbli*aJ9°y się ku niemu, i spu­
szczający łódź mającą 8° *abrać, ldafo mu gj ^  
to anioł zesłany na ja«° IDawienie. Niemogąo prze­
mówić ani słowa, Pad‘ 0I? Pławie bez duszy na ręoe 
swoich wybawców > <topier0 stanąwszy na pokła­
dzie, i znalazłby *!j|„z . ,anymi towarzyszami nie- 
szczęśoia, .zd° S iflZ “W‘ed*iad wszystkie te okro­
pne przygody, JaK es®y wkrótkości skreślili.
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trzeni byli w  żywność na 1 4  lub 16  tygodni. 
Armia około 5 0 ,0 0 0  wyaosząca rozłożona potłirn iiB  uno<u u u , w u
Bakczyserajem ogląda się tylko na codzienny 
dowóz żywności na kołach. Pytanie więc, co 
się stanie jeżeli w  zimie dowozy te chybią. 
W prawdzie gubernatorowie południowych pro- 
wincyj rosyjskich otrzymali rozkazy najpilniej­
sze, aby wszelkich użyli środków do przewozu 
żywności dla armii krymskiej, w skutku czego 
wysłano masę powózek wołmi zaprzężonych ds 
Perekopii; ale te transport* bardz.ć, jeszcze 
wystawione są n* przeszkody w skutku burzy 
aniżeli flota morska. Jestesmy przeto w wielkiej 
obawie o utrzymanie wojska. Wojna w,Krymie 
jest w  tej chwili walką z żywiołami. Ktoż
z niej z w y c ię ż ą  wyjdzie?

— Czytamy w Soldaten-Freund: Mrezne i 
suche powietrze w południowej ttosyi i w Kry-

• .     „ 1 Lj » »*., I < nr n n Dii a n m m m  n ' n

mie v 
nagle, .
dnie wichry ~ — „ _  . —
która utrudnia komumkacye między oebastopo 
lem i Odessą. Wiadomości nasze z twierdzy 
rosyjskiej dichodzą do 19go tylko, z Odessy do 
23go. Książe M nszykow rozwija jak i dawniej 
nadzwyczajną czynność; dogląda on pilnie nie- 
tylko miejsca narażone na ogień sprzymierzo­
nych ale zwiedza leże wojskowe w warowniach 
północnych, na wzgórzach belbeckhh i w  B a- 
kczvseraiu. W szpitalach rosyjskich w Krymie 
brak wielki zdolnych chirurgów, chorych i ran­
nych w samym Sebastopotu jest aż do 9 0 0 0 . 
Jeńcy francuzcy i a n ie lscy  wywożeni zostają 
przez Perekop do Chersonii na kibitkach pró­
żno wracających z Krymu., i posyłają ich po­
tem w głąb Hosyi. Dni* 1 4  listopada przybył 
taki orszak jeńców do Chersonu w liczbie 1 1 0 0  
ludzi. Można przypuszczać, że ks. Menszykow 
co 2  tygod ie bywa w Perekopie; gdzie odby- 

przeglad wojsk przybywających i zapasy ży -  
jści co' do ich dobroci i iksci przepatruje.

wa
wnościwnosci co uo mu w... -
Wiadom", że książę bardzo jest dbałym o ma- 
teryalne debro żołnierza i dlategolubionymjes 

" W tych czasach jenerał Siemiakin do- 
   -i „AI>Twusnn taiirVCKiegO 1w armii.

prmaga mu w obronie półwyspu taurycaiego 
twierdzy; mianowany oa jest szefem sztabu jt  
go, a to w skutku wielkich usług w bitwie J o g  
października przyniesionych Liprandemu. omi 
mo tych osobistych usiłowań wodza ro yj 
go, los armii n ie je s t do zazdroszczenia. Ż o ł­
nierz wystawiony jest na w pływ  zimnej pory, 
i tak np. pakunki dla 4go korpusu piechoty, 
który przez step bezwodny z Chersonu do Ba- 
kczyserssju przez 17  dni m aszerował, dowie­
zione musiały być dopiero poz-uej; armia nie- 
ma namiotów, aci kożuchow, a dwa razy tylko 
tygodniowo dostaje się żołnierzowi pół funta 
mięsa.

N ie  lep ić) id z ie  sp rz y m ie rz o n y m : o b w a ro w a li 
Oni swoje s ta n o w isk o  pod B s f a k f a w ą  po b itw ie  
gffO l is to p a d a ,  o p a trz y li je  red u ta m i i fosam i, 
a zatrudnieni tą pracą mało co robót obiężni- 
c/vch  wykonywań'. Burza £4go zachwiała sa 
m* podstawę armii: flotę w sposób straszliwy. 
H  żywności nie b ak wprawdzie w obozie ale 
niedosUje opału. Burza trwała 5 dni, a statki 
Zórc ładow ały w W a n ię  i w Syoop.e drzewo 
opałowe, nie mogły wyjść na morze. Dla t.goZ ‘Z  ’. i ,  c h ^ y f i i  . . . b i e r n i .
m ai.ch . żebv mitć przy czena gotować jadło

połudmowj 
Jego wojsk 
statków z w

którzy mają czuwać nad ocaleniem floty

wsiach żeby mitć przy czem gotować jauro. 
W  dniu 19  przybyło do połuduiowyc P° *  
tmirvckich 1 6 ,0 0 0  świeżego wojska, tudzież 
tiurycsicn to ,  i 32  statków z wodą, drze-żywnosć, amunicya i *  ale na
wem i kożuchami, bieda P Admirało-

ekwipa°żem *  m°g<i “ " J *
r a J iV s z e z e  ich losu i imienia swego na spotka
raz j eszzcz^ gą taką burzą,„„.3  t  Na radzie wojen-

w Bałakław ie 18go, na której znaj-nic sicnei odbvtej w B ałazław ie lo g o , u» aioie, zubj- 
d o wal i się dowódzcy lądowi i morscy, postano-
wiono obejrzeć się za jakim < ortem gdzieby prze­
chować kosztowną własność Anglii i Francyi. 
Niemożemy twierdzić, i i  Odessa przeznaczoną 
jest być przedmiotem zaczepki floty czarnomor­
skiej wszakże to pewna, że wojska tureckie 
odbywają ruchy k“ Prutowi, a okręty sprzy­
mierzone gotują “o zaczepki.

— C o n s t i t u ł i o n n e l  skrrsla w artykule na­
stępnym podpisanym praez sekretarza redakcyi 
n0wody odroczenia szturmu:

Więcej kosztuje żołnierzy fran uskich odwle­
k a n i e  walki j*k zmierzenie się oko w oko z naj- 
winkszeia niebezpieczeństwem. Decyzya patry- 

wskutku której rada wojenna z 7go li- 
stonada odroczyła szturm Sebastopola, wyda-
w ić  Sie musiała jej t*  or com przykrą powinno- 
wac się m g Cesarza tego aktu mądro­
ś ć  dla naczelnie dowodzącego i dla w szy- 
sei będzie dlan*®“ ^ w9cho2 nigj 8BCBególniej
stkich jenerałów a» Pochwalam pj8aBf  Ce-
drogiem swiadectwe obe» ^  wasz opór niecier-
sarz do jenerała C 2a- cy fh uderzyć do satur- 

S . “ S ! ’kt»reby « « ■ «  “  « * ł  P -  
ciągnęły straty “ c  , że pierw-

Godnem jest zaiste serca które
•zy , głośno pochwala prj®« ^  
me narażając sprawy, °szczę«® , 
klej. Gdjby po»jSPOWMie J S S  pJ-
mierzonej, po tak swietnem B*;w .
trzebowało jeszcze u s p ra w ie d liw ie n i >
«łoby w czynach zupełne w ytłum aczenie.

Powszechne jest wyobrażenie że sztur j 
tylko śmiałą grą, której skutek zapewnia za­
wsze wielka stawka. Mówią niektórzy »e P°“

św ięciw szy kilkuset dzielnych żołnierzy jene­
rał francuzki może dokonać wszystkiego.’ Przez 
cześć dla prawdy, przez cześć dla męstwa na­
szych nieprzyjaciół i dla waleczności Francu­
zów, która tak często odniosła tryumf nad tern 
męstwem,staraliśmy się z księgą dziejów wręku  
rozwiać to złudzenie.

Dowiedliśmy że szturm jest to straszna bitwa 
stoczona w ciasrej przestrzeni, gdzie miejsce 
zasoby, wolność ruchów, rozporządzenie obrony 
nadaje chwilową wyższość oblężonemu, i że e -  
blegający wszelkie te niekorzyści okupywać 
muszą s iłą  zapału, nieugiętości i poświęceń. 
Nietylko niez&wsze udaje się szturm, jak św iad­
czy pierwsze uderzenie na Badajoz przez księ­
cia Wellingtona, gdzie wybór armii angielskiej 
poszedł na śmierć bezpotrzeboj^, lecz nieraz po­
trzeba 4  lub 5 - krotoie -sżfiirm p rzypuszczać a- 
żeby twierdzę zdobyć.

Stosując te przykłady historyi do oblężenia 
Sebastopolu, dowiedliśmy że twierdza ta winną 
jest właściwemu swemu położeniu, warnnkom 
całkiem w yłącznym , jak np. obecności floty i 
ogromnych wojennnych zasobów, wreszcie udo­
skonaleniu artjleryi, środki bezwzorowej obro­
ny, która z walk pod jej murami staczanych 
tworzyła najtrudniejszą i najgodniejszą pamięci 
operacyą. W skazawszy dotykalnie zawady, któ­
re spóźniają tryumf naszego w ojska, zdaje n&m 
się że podwyższamy jeszcze zasługę naszei 
dzielm j armii, która tyle już pokonała trudów 
a która i resztę pokona, jeżeli niecierpliwość 
narodowa dozwoli jej czasu :Jo działania roz­
myślnie.

Jakaż jest niższość twierdzy oblężonej w obec 
oblegających. Oto że najgroźniejsza forteca o- 
gramczoną tylko mieć może załogę. To samo 
zawsze wojsko naprawiać musi dzieła obronne, 
odpierać siłą  attaki i znajdować się bezustan­
nie wobec nieprzyjaekla. Wojsko to dztesiąt- 
kuje śmierć każdodzienna, trudy i choroby, duch 
lego słabnie w miarę strat poniesionych, i je- 
żeli artylerya zniszczy zasłaniające go dzieła  
oblegający mając pod ręką wojsko św ieże i do­
wolnie zmieniając kolumny attakujące, może o- 
bliczyć za jaką cenę stanie się panem miasta.

len  niezmienny warunek wszelkich oblężeń 
nie stosuje się do Sebastopola. Twierdza nie 
mogąc być okoloną, zachowała komunikacyązo- 
kolicą, i tym sposobem rozporządzać może nie­
ograniczoną załogą. Wojsko, które zrana roz­
poczyna bitwę nie widziało wczoraj dziesiątko­
wanych granatami i bombami swoich szeregów, 
i walących się murów za każdym strzałem. 
W  miarę gdy korpus który traci na duchu, może 
go książę Menszykow zluzować innym. Obrońcy 
Sebastopola niemają do walczenia ani przeciw 
utracie m ęztw a, ani przeciw  przew yżce siły .

\« B » j u t r a  po  bitwie in k e rm a ń s k ie j  w o ja k a  e u ­
ro p e js k ie  o b o z u ją c e  p o d  m ia s te m  w y n o s i ły  w e -  
d łu g  je d n y c h  fi9 , 0 0 0 ,  a  w e d łu g  in n y c h  6 5 , 0 0 0  
ludzi. Doliczywszy wojska egipskie i tureckie 
niepodobna stawiać je wyżej nad 7 5 ,0 0 0  lu d z. 
Kolumna szturmowa, k óra odebrała na dzień 4ty  
listopada rozkaz, skfadała się z 8 0 0 0 . Trzeba 
było do wspierania jej mieć w pogotowiu dwie 
kolumny równej aiły. Potrzeba więc było 2 4 ,0 0 0  
czyli połowę prawie ogółu rozporządalnego, a- 
aeby przypuścić szturm skuteczny.

Lecz na ls z y  odgłos działa aui Liprandi ani 
Dasnenberg niepozostaliby bezczynni. Silna dy­
w ersja byłaby rozpoczętą na całej linii, cią­
gnącej się od B ałakław y do Inkermanu. W al- 
czonoby na czterech milach flieus) przestrzeni, 
i z obu stron wszelkie s iły  musiałyby zetrzeć 
się z sobą. Rzeczywiście nie byłby to szturm 
lecz bitwa, któraby nieprzyjacielowi nastręczy­
ła  całą korzyść, dotąd zawsze niedogodnego 
mu stanowiska. Pod kartaczowym ogniem i z o- 
gromną stratą musiałoby wojsko nasze w mu- 
rach Sebastopola okupywać korzyści, k óreby 
najmniejsza porażka w wielkiej bitwie odebra­
ła . Niedość było w istocie zw yciężyć pod wa­
łami Sebastopola, trzeba było zw yciężyć n& 
całej linii. Czyż wypadało roztropnym jenera­
łom stawiać wszystko na grę.

I na cóżby się zdało wchodzić za cenę strat 
niepowetowanych do twierdzy, której nazajutrz 
potrzeby bronić przeciw całej armii. S iła  Se­
bastopola nie leży już w jego gruzach, w jego 
zburzonych bastyonach, w barykadach które ta­
mują przejście z ulicy w ulicę, a które nie na- 
długo wstrzymałyby nasze zwycięskie kolumoy, 
lecz siła  ta żestrzela się w głównej kwaterze 
jen. Danenberga. Niech armia ta będzie zw ycię­
żona przez bohaterów Almy, a Sebastopol pod- 

w  V * Wk,^3 m będz e za jednym szturmem, 
w ea łu g  zdania naszego przybycie korpusu 

Danenberga podniosło do 1 1 0 ,0 0 0  ludzi liczbę 
wojska księcia M enszykowa, oblężenie Sebasto - 
pola u stało , a wojna w Krymie się zaczęła.

W szystko co podoła sztuka oblężniczt pree- 
ciwko twierdzy zostało żdziałtnem wszelkie 
korzyści, jakie nadaje zręczność złączona z naj- 
swietniejszem męztwem zostały odniesione. Trze­
ba tylko prowadzić dzieło zniszczenia, a nie­
podobna posunąć go dalej, w  8tanie mnożenia 
się obecnego dzieł oblężQiCzvch gebastopol

Jeżeli to już nie oblężenie lecz wojnę prze­
prowadzić ma nasza armia w Krvmie, czas wal­
czy za mą. Ma ona nad armią Danenberga ca-
S d Wn s m f° K ^ iH *  5 ?eł astoPolska załoga miała 
nad nami. Każdy dzień sprowadza jój nowe po­

siłk i, i w tej chwili odzyskała już zapewne 
wyższość liczebną. Jesień wyjątkowo pogodna 
dozwoliła Carowi przerzucić w dwóch tygo­
dniach o 1 0 0  mil przeszło, 6 0 ,0 0 0  ludzi. Lecz 
armia przewożona pocztą przybyła bez żywno­
ści, bez artyleryi, bez amunicyi, bez żadnych 
słowem zapasów. Obozuje pod gołem niebem 
a deszcze zmieniające stepy w  bagna, i eam y- 
kające przystęp wszelkim przesyłkom, już 8je 
rozpoczęły. Świadomi rzeczy zdołają ocenić 
jakie zniszczenia robią choroby i niedostatek 
w tej armii, która za powitanie w Krymie w y­
płaciła się porażką inkermańską.

Przeciwko tymto upadłym na duchu żołnie­
rzom, armia nasza zaopatrywana w żywność 
przez niezliczoną flotę, wzmocniona 4 0 ,0 0 0  
pełnych męztwa żołnierzy, i ośmielona potrój- 
nem zwycięztwem , zaczepnie działać zacznie. 
W ich to rozproszonych szeregach zw ycięży  
ona Seastopol. 3 ^ 3

Kronika miejscowa j g&graniem.
K r a k ó w  dnia 5 grudnia. Dowiadujemy się w tój 

chwili o śmierci Jana Kantego Krzyżanowskiego, który 
w dnia 2 b. m. umarł w Warszawie. Zanim obszerniej­
szy śywot tego znakomitego męża wyjdzie na widok pu­
bliczny w którćm z pism krajowych, podajemy kilka szcze­
gółów spisanych z pamięci przez jednego z przyjaciół 
jego, który do nas z tego powodu pisze:

„przesyłam co wiem o Krzyżanowskim, którego ser­
decznie żałuję. Był on zawsze na mnie bardzo łaskawym. 
Po roku 18S1 wielokrotnie mnie wzywał, ażebym przy­
jął odpowiadające^ mojemu usposobieniu posady szkolne. 
Za wszystko podzięko wałem, zawsze jednak pamięć i ży­
czliwość mojego protektora była dla mnie drogą. Tak 
był o mnie pamiętny, że każdemu znajomemu jadącemu 
do Krakowa ukłon mi swój zanieść polecił. Sit illi ter­
ra levis.

„Jan Kanty Krzyżanowski brat młodszy zasłużonego 
u nas profesora i rektora akademii ś. p. Adama Krzyża­
nowskiego, Krakowianin, po uzyskaniu stopnia doktora 
filozofii w r. 1810 mianowany został profesorem akade­
mii Krakowskićj. Lecz gdy przedmiot wykładany nie od­
powiadał jego zamiłowaniu naukowemu, przeniósł się do 
Lublina, gdzie w szkole naprzód departamentowćj, a po- 
tóm wojewódzkićj był profesorem nauk przyrodzonych, 
mianowic:e fizyki i chemii. Tam napisał dziełko o Me­
todzie Lankastra i o szkołach wzajemnego nauczania. Na 
zasadzie tćj metody sam urządzał szkoły w Warszawie, 
Lublinie i w niektórych pułkach wojska polskiego. Od­
był potśm podróż naukową kosztem rządu; za powrotem 
był znowu profesorem w Lublinie, a następnie w r. 182S 
powołany został na członka Towarzystwa elementarnego, 
wydziału w Komisyi oświecenia, trudniącego się roztrzą­
saniem książek dla nauki młodzieży we wszystkich języ­
kach pisanych, pisaniem dziel elementarnych, egzamino- 
wanieip nauczycieli i uczniów po ukończeniu szkół zda­
jących egzamin mąturitatis. Jako członek tego towarzy­
stwa, n.pi. , 1  dw» dzieł, t- j .  S-imylcę i Cfaemi«. O bad we
za elementarne uznane, do użycia w szkołach wojewódz­
kich przez Komisyę oświecenia przeznaczone były. Był 
potóm Krzyżanowski wizytatorem jeneralnym szkół w Kró­
lestwie Polskióm, członkiem najwyższój Rady wychowa­
nia, dyrektorem kursów dodatkowych i kursów prawnych, 
które w Warszawie miejsce zniesionego uniwersytetu za­
stępowały, nakoniec organizatorem i głównym opiekunem 
instytutu szlacheckiego. W r. 1842 otrzymawszy całko­
witą emeryturę, pełnił wszystkie obowiązki swoje z gor­
liwości o dobro publiczne. W  roku dopiero przeszłym 
* ożył urzędowania swoje, lecz nigdy nie przestał praco- 
wać i chociaż słaby w domu u siebie, gdyż z trudnością 
mu było w końcu życia chodzić po schodach, przesyłane 
so ie sprawy do opinii obrabiał. Zgon małżonki, z którą 

nigdy w życiu nie rozłączał, z którą co lat kilka mia- 
SW0Je rodzinne Kraków odwiedzał, najdotkliwszy cios 

mu zadał, nie mógł się w żalu po nićj pocieszyć, zdro- 
. le JeS° coraz bardziój słabło, aż nakoniec dnia 8 gru­
dnia doczesne życie zakończył."

—  Nie wiadomo o ile to prawdą, co donosiły nieda­
wno dzienniki francuskie, iż w pałacu zimowym w P e -  
tersburgu przedstawiono z rozkazu cesarza krotochwilę,

ra w rażących lecz wiernych kolorach odmalowała raka 
toczącego administracyę rossyjską, i że na przedstawienie 
0 zaproszeni zostali jenerałowie, intendenci wojsk, na- 

c*elnicy dykasteryi, słowem wszyscy kogo ona bliżćj do- 
tyczeć mogła. Główną treścią krotochwili było, że jakiś 
"dzielny kniaś ruski kazał zawołać jednego śpiewaka, 
ęby go śpiewem swoim rozrywał w nudnych wieczorach 
linowych. Kniaź zachwycony śpiewem, kazał swojemu 

s k a ł k o w i  dać rulon złota w darze dla śpiewaka. Mar-
d0 w priedzielił rulon "a dwoje, jedną połowę włożył 

kieszeni a drugą oddał intendentowi dla śpiewaka, 
"fendent znów podzielił otrzymaną połowę rulonu na dwie 

°*«ści, jedną zatrzymał dla siebie, drugą oddał jakiemuś 
P°drzędnemu swemu a ten podobnież sobie postąpił. Dość 

kiedy śpiewak odebrał dar kniazia z rąk najniższego 
"Worzanina, nie pozostało z rulonu jak tylko jeden czer­
wieniec i to jeszcze —  fałszywy.

—  Wojna dzisiejsza wykazała Rosyi potrzebę zapro- 
""<l*enia linij telegraficznych we wszystkich kierunkach.

ydano przeto rozkaz, aby oprócz istniejących już linij 
telegraficznych z Petersburga do Moskwy, Warszawy, My- 
®ipwic, inne jeszcze w jak najprędszym czasie urządzić. 
Linia z Petersburga do Prus wschodnich na Mariampol, jest 
właśnie ukończona lubo jeszcze na użytek publiczny nie 
°^dana; następnie z Moskwy do Orela, skąd w dwóch 
kierunkaeh: jeden przez Kursk, Charków, Azow do Ty- 
®*Sui drugi przez Czernichów, Połtawę do Odessy i Bes- 
ar*bii, a in(5W z Odessy do Krymu Od linii petersburg- 
sk°-warszawskiój poprowadzony ma być jeszcze telegraf 
na Wołyń i Podole. Dalój znów z Moskwy na wschód 
przez Kazań do Orenburga; nu północ z Petersburga do 
Archangieigfca, Przytćm wszystkie główniejsze fortece mają 
być połączone telegrafem ze stolicą przez główne linie 
0 ńe to się da uskutecznić. Telegraf poprowadzonym ma

być naprzód wzdłuż brzegów morza bałtyckiego od gra_ 
mcy pruskidj aż do lapońskićj. Jest także w planie lubo 
na późmój prowadzić telegraf Orenburgski do Tobolska 
i dalej w tym kierunku wschodnim aż do Kamr.»»tk;

• Z P,rZedstawi°nych w Poniedziałek na sce­
nie polskiej trzech jednoaktowych komedyj p. n. „Kra­
kowianka^ „Ułan i Grenadyer" i „Indiana i Charlema­
gne;" dwie pierwsze znane są już dawniej z treści swo­
jej publiczności tutejszej. W  „Krakowiance" przedstawia­
jącej rodzimy przymiot kobiety zajrzenia zręcznie w głąb  
duszy tego, którego chce mieć kochankiem i zawładnienia je­
go sercem, wiernie odciemowała w roli Anieli panna Kotow­
ska ów kontrast między rażącą nieco prostotą wychowanki 
w si, a śmiałem użyciem kobiety światowej. Rola Kasi 
oddana przez pannę Radzyńską z naciskiem rubaszności 
sielskich obyczajów, podziwiać nam każe tę różnostron- 
ność jój talentu, który z każdego zadania tak dobrze umie 
się wywięzywać. Obie ulubione te artystki wywołane zo- 
stuły po sztuce.

W  sztuce następnój, którą z tegorocznego wystąpienia 
mam? ułabskfł brawurą panny Szuszkiewicz, w świeżej 
i ^ra Pam Kosorotdw podobała się ogólnie

p ™  "wieńczoną została.

Charlemagnr^'Ltuka00̂ 8,  komedy° ’ °Pera r M iana i
ną była dla p. Achard i pann ^  .°kolicznościowa naPisa* 

teatrze w Palais royal J e l t . T  do P o d s ta w ie n ia  

wcem zdjęty z życia mansardowego ^  y '
sznie przepędzonej nocy na balu opery, n f r r f , b o b ­
rów  czeka meopalona izdebka. Dwie tvlkn . •
w niój' osoby przez cały ciąg utrzymuj, tę pełnię życ i^ tak  
nieodłączną od sfer społeczeńskich Francyi. Z przyjemno 
ścią oddajemy sprawiedliwość pannie Radzyńskićj i paau 
Królikowskiemu, że żywa ich gra, poparta całą gracyą de- 
bardera i huzara, oddała z zupełną trafnością nie łatwe, bo 
tylko na grze mistrzowskiej polegające role.

Przegląd Polityczny.
rn Wiażei n ..ki J u l  4 grudnia.-  Wl®4°1,° “Wadach jako prawdopodobnych uci­

chły, nadzieje wszakże, i e s i ,  pdźfL  bada moWy 
rozpocząć ciągle trwają. Świat dyplomatyczny tu­
tejszy zupełnie spokojny, lecz zdaje a i,, /e  w głąbi
2 P«TL° Pr,rys,*ość r"8n*  Gabinet ceSBrski °<tebra< z Paryża i Londynu do artykułu dodatkowego za-
dowalniające oświadczenia. Z Petersburga ni? urz!_ 
downie dotąd nie przyszło.

Wczoraj była pierwsza reoepeya wieczorna .. 
Buola. Wszystkie poselstwa znajdowały sia w całym 
komplecie. Z poselstwa rosyjskiego nikt «i. 
dawał, co nie małe robiło wrażenie ’  Z"9J“

Z Krymu nic nowego.
P. S. Zawarcie traktatu między Anglią, Franova i 

Aultryą, zrobiło tu ogromne wrażenie. Jest to jak
e w *01*1 1 -at stanowc*y- Pr“»y miały oświad-oiyć, że przystąpią. 1

ze
za-

iną^wiadomoSć^' 3 *amwsaoza następną wa-
Pa r y ż  2 grudnia. Dziś 2go grudnia traktat 

mierzą podpisany , ostał w Wiedniu 'i i S S ?  » S * T” 
uaoonikami Austryi, Francyi i W. BrJSS? 1  P ł ° °“ 

Korespondencya Austryacka  tak niś»« 
traktacie: y  a“ Plsz« o tym

»T° co już dawno przewidywanem być mn»r 
strony właściwej iż porozumienie z państw^!® 
ohodmemi w zawikłaniu, które zaprawy wschód 
wypłynęło, stwierdzone przez dotychczasowe układy 
stało 614 obecnie faktem prawnie ustalonym przez 
traktat na d. 2  b. m. podpisany przez c. k. ministra 
spraw zagranicznych i posłów francuskiego i angiel­
skiego przy dworze tutejszym. Solidarność intere­
sów europejskich utwierdzona tym traktatem, połą­
czenie woli i potęgi trzech mocarstw o jakiój on 
świadczy, uprawniona nadzieja przystąpienia starego 
i doświadczonego sprzymierzeńca Austryi, które 
nie może być dalekióm, przymierze mające na celu 
tylko przywrócenie pokoju na stałych, wszechstron­
nie zaspakajających podstawach, — wszystko to do­
zwala mieć nadzieję, ie  sprawiedliwym i słusznym 
zamiarom Europy bezwzględnie stanie się zadosyć 
a tym sposobem spokojność świata przywróconą i za­
pewnioną zostanie*.

Tegoż dnia kiedy podpisanym został traktat mie­
dzy Austryą i państwami zachodniemi, baron Eske^ 
les miał podpisać stanowczą umowę tycząoą się od­
stąpienia kolei żelaznych towarzystwu francuskiemu* 

Czytamy w Monitorze: Otrzymujemy nowiny 
* kwatery jeneralnej armii sprzymierzonój z dnia 2 2  
listopada. Riflemen angielscy (karabiniery piesze) 
odniosły zwycięstwo nad korpusem rosyjskim w nocv 
z 20 na 2f. Miano zupełną ufność w pomyślny akt, 
tak wyprawy. 1 u~

W Krymie ohwyciły przymrozki ułatwiające tr„ 
porta, jak piszą z Odessy dnia 29 listopada _ 

Do Warszawy wszedł pułk kawalergardów i 
Monitor zawiera dekreta cesarskie, mianuia 

rałami wiceadmirałów Parsevala Deschenes r adm,~ 
i Hamelina komendanta naczelnego floty m ŝ®natora) 
ziemnego; następnie kontradmirałami h -*a ®rdd“ 
krętowych: Clavand szefa sztabu enk ?aPilBn,*w ° -  
hr. Guyedon gubernatora Martiniki d- ry baltyckidj’’ 
nouilly dowódzcy okrętu -Villa H „ 'S80!1 de Ga­
dania marynarzy przeznaozonv«h j . rig“ * kom(,n" 
stopola, Chabannes-Curton t  • do3°hlegania Seb*- 
lemagne." Prócz tego w i.i P.Uana okrł ,u rcha.T.~ 
szych stopni obiatveh » innych awansów mź- 

"ń i dekretami.
Sprostowanie \m -  .

śeie pierwszvm -  Um erze wczora/**ym>. WL~ 
myłki: za m ia ,t  pary®kim wcisnęły s!̂ d.^ ,e P°“ 
taj: n F o r c ?  P* Tomade ma ogt°s[ć czy-

J P**orcade ma ud., zamiast: sztucede *S1 v !  ogłosić itd., *am
• ^ bora czyta j Saint lbars.

\



CZAS z Środy 6 Grudnia J 8 5 4 .

FrzyierliaH od d. 4 do 5go grudnia.
HOTEL POLLERA. Herrmann Jan fabrykant Asfaltu 

z Wrocławia. Potyka Karol z Biały. Kment Antoni bu­
downiczy z Oświęcimia. Kmentt Mateusz budów, z Cieszyna- 

HOTEL DREZDEŃSKI. Komar Włodzimierz P33‘a'
dacz ziem., Lipiński Piotr posiadacz ziem. z G o s p r z y d o w y .

HOTEL ROSYJSKI. lir. Otting Fryderyk, Fttnfstet- 
ter oficer z Galrcyi. Hr. Komarnicki Roman, lCoiuarmc i 
Ludwik adwok. ze Lwowa.

kura papierów pubilcsnydi i
W  ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dniu &9° 9rV-dnia. 

Metaliki 5-proc. 82 *3/, e.—  Metaliki 4 ‘/„-procent. 72..-— 
Metaliki 4-pr. 633/. .  — 4-pr. z 1 8 5 2  r. 92. 2 /,-pr.
8 4 % , . -  1-pr. 19\  z ciągn. —  * 1830 * * < > 2 -  
Augsburg 1 2 6 % . —  Londyn 12 kr - 8‘ Paryi 145 /8. 
Akcye Bankowe 12 5 3 .— Akoye ko - iel. półn.—  Fer-
dyn. ----------Pożyczka * '• 1851 1,Ł A----------- B- —
Ost-Donau Dampfseh.— -

K u r s  k r o k o w s f c *  5 g ru d nia. Bankn. ans. ią d . 8 8 3/ 4 
płacą 8 8 '/ 4. P rusk i ku ran t żądają 111 %  płacą 1 1 0 1/ ,  -  
R uble sr. nowe i łd -  104 płacą 103 . —  Cwancygiery 
nowe i .  l U 1̂  P*- 11 2 '/'a- —  Cwancyg. sta re  ż. 1 1 4 —  
pł l l S l/ a - —  luiper. żąd. 3 6 ,  pł. 3 5 ’/ 8. —  D ukaty  austr. 
hol. ż- a 8 %  Tj1- 2 0 */,. —  2 0-franki *• S 6 l/6 pł. 3 5 % .  
L isty  zast. poi żąd. 99 p łacą 9 8 % . —  L isty zast. gal. 
żąd. 88  pł. 8 7 */a —  O blig i Indem n. i. 7 4 3/4, p ł. 7 4 */4.

K u r s  lw o w s k i  d. 30 listopada. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 51. —  Dukat ces. 5 złr. 5 7 kr. — Półimperyał ros. 
10 złr. 5 kr.—  Rubel ros. 1 złr. 5 7 %  kr. —  Talar pru­
ski l złr. 5 3 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
25 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 8 6 kr. 18 
m. k. —  Sprzedano 100 po złr. —  kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. — kr. —  Żądano złr. 86 kr. 42.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d. 4 grudnia. Metaliki 823/g. 
Nowa pożyczka 7 2 . — Akcye Banku wiedeńs. 12 34. — 
Akcye kolei Żelazn, północ. 1 82 '/4. — Agio od złota 31 
od srebra 2 6 % . Obligac. uwoln. grunt. 74. — Poży­
czka ostatnia narodowa 8 6 3/4-

K u r s  w r o e ł r t w s k i  z dn. 4 grudnia. Banknoty, 
austr. 7 95/ 18 i . —  Bankn. pols. 8 95/14 d .—  Listy zastaw, 
polsk. dawne 8 9 '/4 i. nowe 883/4 żąd. Listy zast. pozn. 
4-proC. 100 %  żądają dto. 3 %-proc. 92 5/e d. —  Kolćj 
Krato w. górn. Szląska —  d.

U R Z Ę D O W E .
Kund ma cluing.

[N. 21 364.] Zur Wiederbesetzung der an der Lem- 
berger medizinisch - chirurgischen Leseanstalt erledigten 
Lehrkanzel der Anatomie, womit der jahrliche Gehalt von 
N e u n h u n d e r t  Gulden CMze v e r b u a d e n  i s t ,  w ird  in  Ge- 
m & ssheit d e s  E r la s s e s  d e s  h o h e n  U n te r r ic h ts - M in is te r iu m a  
vorn 1 3 te n  O k to b e r  d .  J. Z . 1 1 7 0  e in e  f r e ie  C o n c u re n z
bis Ende Dezember d. J. eróffnef, innerbalb welcher Frist 
diejenigen, welche sich um diese Lehrkanzel in Bewer- 
bung setzen wollen, ihre gehórig belegten und insbeson- 
dere mit der Nachweisung des an einer inl&ndischen 
Hocbschule erlangten medizinischen Doktorgrades, der 
bisherigen Verwendung im Lehrfache so wie der allen- 
falligen litterarischen Leistungen im F.che der Anatomie 
versebenen Gesucbe bei der k. k. Stattbalterei in Lem­
berg einzubringen haben.

Yon der k. k. Stattbalterei
Lemberg am 31. October 1854. (1 122—3)

( t u i )  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .  C=0
Zur Besetzung des fllr die Stadt Drohobycz, Samborer 

Kreises neu systemisirten Dienstpostens eines Thierarztes, 
mit welchem der Gebalt jahrlicher. Dreihundert Gulden 
Konv. Mdnze und der Bezug des Quartiergeldes von ja.hr- 
lichen Ffinfzig Gulden CMze aus den Mitteln der Dro- 
hobyczer Stadtkasse verbunden ist, wird hiemit wieder- 
holt der Konkurs bis Ende J&nner 185 5 ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stelle baben ihre Gesuche in der 
festgesetzten Frist unter Nachweisung: 

a) ibres Alters,
der zurtlckgelegten Studien fiberhaupt, und insbe- 
sondere jener aus der Yeterinaerkunde, dann des 
aus der Tbierarzeneikunde erlangten Magistergrades; 
ihrer Sprach und sonstigen Kenntnisse; 
ihrer bisherigen Dienstleistung, Verwendung, und 
der sich etwa erworbenen Verdienste; endlich 

i) ihrer tadellosen moralischen und politischen Haltung 
im Wege ihrer vorgeset?ten Behórde beim Drobo- 
byczer Magistrate einzureichen, und hiebei anzuge- 
ben ob żind in wie fern sie mit einem Beamten des 
Drohobyczer Magistrats verwandt oder verschwa- 
gert sińd. i Von der k. k. Stattbalterei. 

Lemberg am 14ten Oktober 1854.

b)

c)
<ł)

eufs) Kund niacli ung
wegen Yerfracbtung der Schienen, Oberbau-Eisenmaterialien, Werkzeuge und Requisitten ffir den Bau der k. k. 
ostlichep Staats- und Eisenbahn von Krakau bis Dębica zu den Lagerplatzen Podłęże, Bochnia, Bresko, Tarnów, 
Dębica, nach folgenden Quantitiiten:

Gemass hohen Auftrages der k. k. Central-Direction von» 2 7ten November 1. J. N. 10,2 80 wird zur óffentlichen 
Kenntniss gebracht, dass die Verfrachtung der im k. k. Bau-Magazin am Krakauer Bahnhof liegenden Eisenmate- 
rialien und Requisitten zu den Lagerplatzen in Podłęcze, Bochnia, Bresko, Tarnów, Dębica, im Wege der óifęnt- 
licbeą Versteigerung mittelst-Uberreichung schriftliober Offerte an den Mindestfordernden ilberlassen wird.

Hierbei wird Folgendes bekannt gegeben :
Zu verffihren kommmen nach ___

n a c h Schienen
P l a t e n  Nro Schrauben

Nagel

K u p p l u n g s Approximati- 
ves Gew. 

in W. Ctr U.I. II. Lappen Schrauben

P o d lę ie .................. 1 1,400 11,400 11,400 159,600 22,800 45,600 45,394. 00
B ochnia.................. 6,100 6 100 6,100 85,400 12,200 24,400 24,283. 00
B rzesko .................. 9,300 9,300 9,300 130,200 18,600 37,200 87,032. 00
T arnów .................. 10,800 10,800 10,800 149,700 21,600 43,200 42,993. 00
Dębica .................... 5,850 5,850 5,850 81,900 11,700 23,400 23,294. 00

Zusammen. . . 43,450 43,450 43,450 606 800 86,900 1 73,800 172,996. 00

kle od godziny lOej rano posiedzenia sw e od- 
jywającego za popieraniem adwokata Jan a  Kan- 
tego K le sz c z y ń sk ie g o  O. P. M. prg y ulicy S zew ­
skiej pod 1. 3 4 7  w Krakowie mieszkającego.

Do której wyznaczają s ą trzy termin?:
1 )  na dzień 15  lutego )
2)  na dzień 22 marca )  1 8 5 5  r.
3 )  na dzień 26  kwietnia)

W zyw ają  się przeto na takową licyt&cyą wszy­
scy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele p ra­
wo rzeczowe mająry, aby się na pierwszym 
terminie lieytacyi pod prekluzyą zgłesili i pra­
w a swe przy ustanowieniu adwokata pod tym­
że samym rygorem złożyli.

Kraków dnia 24  listopada 1 8 5 4  r.
lAbrowski-

1) Das Offert hat auf einen 15 kr. Stempelbogen'uusg^fhrtigt zu werden.
2) Den Unternehmern steht es frei, Anbothe auf die Verfrachtung der Gesammtmenge, oder nur auf einen der 

angeffihrten Lagerplatze, jedoch nicht unter der filr einen Depotplatz bestimmten Menge, einzubringen.
8) Die tibernomineue Verfrachtung musś drei Tage nach eifolgter Ubernahme begonnen, und es iniissten wemg 

stens in jeder Woche ohne RiieksiCht auf die ^ Itterungsverhaltnisse 2 000 Ztr. verfthrt weiden.
4) Die Anbothe sind im Amts-Locaie der k. k. Bauleitung fiir die óstliche Staats-Bahn langstens bis zum 13ten 

Dezember 1. J .  Mittags um 12 Uhr schriftlicb, Versiegelt mit der Uberschrift: „Anbot zur Ubernahme der 
Verfrachtung der Oberbauinaterialien fllr die óstliche Staats-Eisenbahn“ zu ubergeben.

5 ) Jedes Anbot muss mit dem Vor- und Zunamen des Offerenten unterschriebęn sein, und die Angabe seines 
Wohnortes enthalten. Uberdiess muss darin mit Beatimmtheit angegeben sein, welche der oberwhhnten Quan- 
tithten zur VerfrachtuDg fibernommen, und um welchen Preis mit Einschluss der Auf- und Abladungskosten, 
dieselbe bewerkstelliget werden wolle, wobei der Prachtlohn eines Zentners ausser der Chausse von %  zu 7-1 
Meile abgesondert auzugeben ist.

Der Preis ist entweder pr. Ztr. und Meile, oder pr. Ztr. Ifir die ganze Entfernung anzugeben, und mit 
Ziffern und Buchstaben auszudrilcken.

Endlich ist dem Offerte die amtliche Bestattigung der k. k. Staats-Eisenbahn-Baukasse in Krakau, oder ei. 
nes Provinzialzahlamtes fiber das erlegte 5(,/o  ̂adńjm des entfallenden Frachtlohnes fttr die zur Verfrachtung 
fibernommene Quantitat, entweder in Baaren, oder in haftungsfreien Staatspapieren nach ihrem Borsenmassigen 
Werthe, beizubringen.

6) Die zu verfuhrenden Materialien werden durch Ausfertigung von Certificaten von den hrarischen Weg- und 
Brfickenmauten, befreit.

7) Das Gewicht der Materialien wird nicht durch Abwage, sondern durch Anwendung des lestgesetzsen Normal- 
gewichtes erhoben.

8) Der Unternehmer haftet ffir die richtige Abstellung der Materialien, so wie er ffir die durch Beschadigung 
unbrauchbar gewordenen, und ffir die fehlenden Stiieke, den Ersatz leistet, welcher gleich von dem Fracht- 
iohne in Abzug gebracht wird.

9) Der Frachter erhalt bel Ubernahme der Ladung einen Frachtbrief in doppelter Ausfertigung. Beide Exemplare 
sind am Bestimmungsorte abzugeben, wovon das eine daselbst bleibt, das andere mit der von dem exponirten 
Baubeamten, oder dessen Bestellten versehene Bestatigung fiber die richtige Ubernahme, dem Frachter zurflck- 
gestellt wird.

10) Auf Grundlage dieser Ubernahmsscheine, und mit C bereinstimmung des Verfahrungs-Journal werden vom k. k. 
Magaziner zu, Krakau die Ausweise verfasst, und der bei der k. k. Staats-Eisenbahn-Bau-Kasse zu Krakau, 
zu behebende Frachtlohn von der k. k. Bauleitung angewiesen.

11) Bis zur Entscheidung bleibt jeder Antragsteller ffir den Inhalt. seines Anbothes reehtsverbindlich, und ist ver- 
pflichtet, im Falle der Annahme den forndichen Vertrag zu unterfertigen.

Anbothe werden als ltaution zurhckbehalten, die Ubrigen zurttckgestellt.
18) Sollte der Unternehmer auf irgend eine Weiee seiner eingegangenen "yerpAichitung niclit nachkommen, so otcbt

es der k. k. Bauleitung frei, auf dessen Gefahr und Kosten auf jede von ibr zweckmassig erkannten Art ge- 
gen jeden beliebi;en Frachtlohn einen neuen Vertrag einzugeben und sich aus der Caution und dem Obrigen 
Vermogen des Unternehmers zahlbar zu machen.

14) Ffir ein Contrakts-Exemplar hat der Unternehmer den klassenmhssigen Stempel zu bestreiten.
V o n  d e r  k. k. B a u le i t u n g .

Krakau am 30ten November 1854.

I n s e r a t  y,

CIRQUE

Vom Reserve-Truppen- 
Commando deri.Armee.

ftektion III.■rr^~ N. 8i9fl^ “thti|g. 5 .
Bei Erledigung der Kontumaz-Arztens-Stelle zu Bojan 

Wlrd b\etmit vermfig boben Armee-Ober-Commando-Erlas- 
<es vom <i3ten v Mtg Abtheilung 8. N. 62 7 9 der Con­
curs erOffo^

Mit dies«n Pojtg,, jg4 qer Gehalt vou 600 fl. und der 
kompe,er' ® ^aniergenuss verbunden.

V erm g er MlertOchst sunkzionirten Post - Polizei- 
Ordnuog vom te“ J uui 1837 B. 2264 §. 48 mfissen 
die Kompete” ocy>ren der Medizin sein, und chi-

- r u r g i s c b e  un _ u„,__Kenntnisse besitzen.

( i )  UB W IE S Z C Z E N IE . ( 1 2 0 5 )
P IS A H Z  CESA K S. KHOLEVV. T R Y B U N A ŁU  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  y d a i a S u Igo.

Podaje do wiadomości publicznej, iż na żąda­
nie Sury  Krongoldowy wdowy, spekulaatki, 
w mieście Zydowskieoi przy Krakowie w  domu 
pod 1. 7 4  zamieszkałej, sprzedaną będzie przez 
licylacyą publiczną w drodze przymuszanego wy­
w łaszczenia pogorzała realność pod 1. 3 8 /3 9  
w gm. I. przy uncy Grodzkiej w Krakowie po­
łożona ,  na wschód z domem N. 4 0  p. Kiesz- 
czyńskiego, na zachód z ulicą Grodzką, na po­
łudnie z  ulicą Szeroką ,  a na północ z domem 
N. 3 7  p. Waniory, podług aktu zsjęcia grani­
cz ąca ,  do Józefy Bendowy wdowy należąca a 
to na satysfakcyę summy rubli srebrnych ros- 
ayjakich 1 5 0  oraz zaległych procentów i kosz­
tów wyrokiem c. k. Trybunału Wiel. Ks. K ra­
kowskiego z dnia 9  września 1 8 5 3  roku w 1. 
InsUneyi solidarnie od Józefy Bendowy wdowy 
i Szymona Beudego syna zasądzonych.

'Iaa;tjc.e tej realności uskutecznił Feliks Slró- 
żeeki c. k. koinoroik sądowy w dniu 1 0  lutego 
i 8  marca 1 8 5 4  r., którego treść do wykazu 
hypotecznego wajęlej realności pod d. 23  marća 
1 8 5 4  r. N. i8 2  D. P. wniesioną została .

Cena szacunkowa i warunki lieytacyi tej za ­
jętej realności Józefy  Bendowy wdowy wyro­
kiem c. k. Trybunału Wiel. Ks. Krakowskiego 
z dnia i 2  października 1 8 5 4  r. prawomocnym 
ustanowione są  następujące:

1 )  Cena szacunkowa zajętego domu p°d liczb. 
3 8 /3 9  w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
w  gminie 1. stojącego, zgorzałego a nowo 
jeszcze w całości nieodbudowanego, usta­
nawia się na pierwsze w yw ołanie w 8um.  
rnie z łp .  524,000 w monecie srebrnej p 0j_ 

• skiej courant, która na trzecim terminie li- 
cytacyi w braku pretendentów do %  części 
ta jest do summy złp . 1 6 ,0 0 0  zniżoną zo-E lS '- * ' , V iubt»r» j  *^CUUVUIS3at5 U C B itZ C U . i  t  ~

Die Bewer e . , ^  ^  Diplom, die Zeugnisse j 8t*uic.
ober die cbirurS19̂  0’ar.,|:„ fn ' lcte Sprache uad sonstige i 52) Chęć kupna mający z łoży  n a  vadium Vio 
Kenntnisse, 0ber , ,7rf<lbrungen, schon gelei-1 część ceny szacunkowej to jest kwotę złp .
iteten Dicnste, ^ ® ] ’ ITlHŁen“ I5ten Dezember : 52,400.
d. J- hieher zu udterlegeni

o November 1854.
Lemberg am i-  u f a n z e l te r  m. p p  

(112 0 - 3 )  r ' ----------------- ?-

3 )  Nabywca zapłaci  wszelkie koszta popiera-

womocności wyroku też koszta zasądzają­
cego , równie obowiązany będzie zapłacić 
podatki za rok ostatni za leg łe ,  gdyby się 
jakie okazały.

4 )  Widerkaufy i summy Instytutowe gdyby się 
jakie w ykryły , pozostaną przy nieruchomo­
ści z obowiązkiem opłacania od takowych 
przez nabywcę procentu */,„„ od daty na­
bycia nie czekając skutku klassyfikacyi.

5 )  W ypła ty  warunkiem 52 i 3  lieytacyi w y­
mienione nabywca potrąci sobie z ceny wy- 
licytowanej, resztującą zaś summę do uzu­
pełnieni i ceny szacunkowej przy realności 
pozostałą wypłaci za assygnacyami sądo- 
wetni po prawomocności wyroku klassyfl- 
kacyjn g i  z procentem po 5/ioo daty na­
bycia.

6 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku 
lieytacyi nabywca utraci vadium na korzyść 
wierzycieli i oprócz tego nowa licytaeya n»» 
koszt i nif bespieczeństwo zawodnego na­
bywcy a nigdy na jego koizyść, ogłosaona 
będzie.

7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow- 
czem przysądzeniu o 1/8 c z ę ś ć  wylicytowa- 
r:ej ceny więcej z a o f ia ro w a ł obowiązani 
będzie z ło ż y ć  takową w  Depozyt sądowj 
w raz z vadium i dopełnić f  rm&lności prze­
pisanych.

8 )  Po dopełnieniu warunku 52 1 3  lieytacyi na­
bywca otrzyma wyrok dziedzictwa i odtąd 
w s z e l k i e  korzyści z nabytej realności d. 
niego należeć będą.

9 )  W o l n o  będzie nabywcy wypłacić tak koszti 
j%ko te® szacunek monetą kurs w kraju ma­
jącą  *le według będącego kursu tejże mo­
nety do monety polskiej w czasie wypłaty.

Sprzeda® wspomniona odbywać się będzie ni 
audyencyi »• Trybunału M. Krakowa przi 
ulicy G rodzk ie j  p0(j ^ ^Qg w K ra kowie, zwy-

nnter Direction von Fedro B e l l in g
Heute Mittwoch den 6. Dezember 

F i i n f t c i  B e b i i t
der amerikanischen Kunstreilergesellscłiaft 

r i t O G K A l U l t
1) Fus de guirlande par Mile Aloise.
2) Jeu de barre, fantaisie óquestre von den Herren Se- 

nius, Feuerstein und Belling.
3) Divertissements comiques.
4) Paul et Virginie, pas de deux ćque9tre von den Kindern 

Tommy und Magdalena.
5) Les óchasses par Mr. F. Populaire.
6) La bajadere par Mile Lótard.
7) Die Entffihrung Satanella’s ausgeffibrt von Herm und 

Madame Belling.
Z w e l t e  A h t l i e i l u n g :

8) Die Reifensprfinge von dem jungen Cióment.
9) Pas gracieux par Mile Augustine.
10) Die 3 Ragiden von den Herren Francesco, Nero 

und James.
1 1 ) N o c l i  n i e  g c s e l i e n :  Das Kugelspiel auf 

den Fflssen zu Pferde von Herm F. Populaire.
12) Ausserordentlicbe Produktionen und Attituden im 

Carrihre durch die kfihne Mile Palma.
13) Herr Belling in seinen schwierigen Produktionen 

auf ungesatteltem Pferde.
14) Entróe de clown.

Z u m  Sc  litu x.s:
J D i e  V u s k c t i c r c  d e r  K S n l g i n ,

grosses Manover geritten von 4 Herren und 4 Damen,
koromandirt. von ll»*rrn Belling.

Kasseneroffflung 3 Uhr.
A l l i a n g  p r a e c i s c  4  U h r .

P r e i s e  d e r  P l a t z e :  Loge zu 4 Personen 5 fl. — 
Sperrsitz 1 fl. — Erster Platz 40 kr. —  Zweiter 
Platz 2 0 kr. —  Dritter Platz 12 kr. CMze.

B i l le ts  sind von 11 bis 1 Uhr im Circus und Abends 
an der Kasse zu haben.

M T  Morgen Donnerstag: Sechste grosse Vorstellung.
F . B e l l in g ,  Direktor.

C. k. teatr niemiecki wKrako wie 
Podpisana D yreh cya  od eb ra ła  

w iadom ość, iż

SEIORA P E P IT A  DE 0LIVA
pierw sza tan cerk a przy tea trze  
D o n  I n f a n t a  w  M adrycie, po­
m iędzy dniem  7 a 9 b . m .  na za ­
m ów ione gościnne p rzedstaw ie­
nia tu  przybędzie.

= , =  Zamówienia do lóż i miejsc stałvch już 
z dniem dzisiejszym przy kaśsie teatralnej 
się uskuteczniają. £ . Gaudelius dyrektor.
We środę d. 6 grudnia. N a dochód komika pana 

Hesslinga 100,000 talarów, czyli Ber-
lińczyk w Wiedniu, krotochwila oryginalna ze śpiew­
kami, tańcami i ogniami sztucznemi, w 3 eh aktach 
podług dzieła Dr. Kalisza ułożona , muzyka dla kraju 
austryackiego przez M. Hesslinga.

W piątek d. 8 grudnia. Na dochód kapelmistrzu Schaf- 
fera Flet Czarodziej Skl, wielka opera, mu­
zyka W. A. Mozarta.

C. k. teatr polski w  Krakowie.
We czw artek dnia 7 grudnia  P n j a c ,  dram at w pięciu 

aktach z francuskiego przez pp. D ’fiunery i Marc. Tour- 
nier tłum aczony.

W  dniu 2 grudnia 1864 wyciąg0***0 numera na loteryi 
Lwowskiój: 5. 1 . 452. 75 . 7 .

Przyszłe ciągnienie przypada <lma 2 6 grudnia r. b. osta­
tnia stawka dnia 13 grudnia *  *r0 * do godziny 3ój z po­
łudnia.

M i t .

Antoni K łobukowtki R ed ak to r  o d p o w i e d n i ą .

OSIo
C5

*Wy». bar. 
w lin- par.

przy
0°Reaum.

8tan ciep. 
Podług

Roaumura

Wilgo tn. 
powietrza 
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b »

Zjawiska
“ Powietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od | do
4 2 323”’75 +  3° 5 O+CO

i

płzachodni mocny pochmurno oałe rano dćszcz «

1 ” 10 325 21 +  2 2 91 3 zpłzachodni średni W Wieczór ddszcz O
1 3 6 327 56 +  1 8 82 6 ł» w nocy wicher i dćszcz + 1

w Drukarni Czasu. C%aplińtki Antoni, rządzca drukanL


